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Zebrania

aktywu partyjnego

Odpowiedź „Komsom Piskiej Prawdy” na list

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W MOSKWIE)

jeden z wielkiej czwórki
pisarzy amerykańskich XX
wieku, John Steinbeck, prze­
grał zakład, którego warunki
sam narzucił redakcji „Kom­
somolskiej Prawdy”.

Steinbeck cieszył się wy­
sokim autorytetem pisarskim
i moralnym w Związku Ra­
dzieckim. Jego powieści tłu­
maczono i wydawano tu w

masowych nakładach od 30
lat. Sympatię radzieckiego
społeczeństwa wzbudzała wra­
żliwość pisarza na krzywdę
ludzi ubogich — farmerów i
robotników kalifornijskich.
Steinbeck przyjeżdżał do
Związku Radzieckiego, gdzie
zadzierźgnął wiele osobistych
przyjaźni w środowisku lite­
rackim i kulturalnym.

Do konfliktu między Stein-
beckiem a pisarzami radziec­
kimi doszło na tle wojny
wietnamskiej. Autor „Gron
gniewu” odżegnał się od po­
tępienia amerykańskiej woj­
ny w Wietnamie i wysłał na

front wietnamski syna, a w

ślad za nim pospieszył sam —

jako obserwator i sprawo­
zdawca wojenny.

W zeszłym roku poeta Jew-
tuszenko zamieścił w prasie

statystycz-
przez
czyni
roku

więcej
dorosłych

NATO,
nową siedzi-

wójskowej

zapowiedzią-

clerza bońsklego do Paryża
wiele organizacji przygotowu­
je demonstrancję protestacyj-

ze 105 mm haubicy
udział w lotach bo-

przeciwko partyzan-
południowowietnam-

radzieckiej list otwarty do
Steinbecka, apelując do jego
sumienia pisarskiego. Kilka
tygodni temu „Komsomolska
Prawda” doniosła z ubolewa­
niem, że Steinbeck uczy się
strzelać
i bierze
jowych
tom
skim.

Steinbeck poczuł się obra­
żony i napisał pełen irytacji
list do gazety „Garden-City-
Newsday”, adresowany fak­
tycznie do „Komsomolskiej
Prawdy”. List zawiera szereg
obraźliwych zwrotów. Stein­
beck idzie o zakład w sto­
sunku jeden do dziesięciu, że
dziennik radziecki nie wy­
drukuje tego listu.

Pisarz amerykański prze­
grał zakład, gdyż „Komso­
molska Prawda” wydrukowa­
ła jego list w całości, odDd-
wiadając ze swej strony spo­
kojnym, ale mocnym komen­
tarzem.

Amerykański pisarz w swym
liście pełnym złośliwości wyra­
ża wątpliwość, czy czytelnicy ra­
dzieccy są obiektywnie informo­
wani o przebiegu wojny wietnam­
skiej i pyta zgoła czy gazecie
radzieckiej wolno mieć swojego
korespondenta... w Hanol. Stein­
beck proponuje przyjazd do
Wietnamu Południowego jednego
lub kilku pisarzy radzieckich, dla
których zobowiązał zię uzyskać
zezwolenie od kompetentnych
władz, zapewniając, że będą „mo­
gli zobaczyć nowe szpitale tam,
gdzie ich przedtem nie było”,
„zobaczyć, jak realizowane są
programy rewolucyjnego rozwo­
ju na wsiach, jak chłopi z pól
ryżowych zaczynają bronić się
po 20 latach ucisku i bezrad­
ności...” i przysięga, że „nigdzie
nie zobaczyliśmy kobiet i dzieci
w roli obiektów działań wojen­
nych armii amerykańskiej
południowowietnamskiej”.

W swej polemice z zaskakują­
cymi doprawdy wywodami Stein­
becka „Komsomolska Prawda”
przytacza informacje korespon­
denta „New York Times’a”, któ­
ry podał, źe lotnictwo amery­
kańskie rozpyliło w Wietnamie
Południowym 1.342.439 galonów
substancji trujących i zapytuje,
w jakim celu przywieziono z

USA do Wietnamu Południowego
240 min metrów drutu kolczaste­
go?...

Nawiązując do wątpliwości
Steinbecka, czy relacje bombar­
dowania DRW przekazywane
przez korespondentów socjalisty­
cznych nie są im dyktowane
przez władze pólnocnowietnam-
skie, gazeta radziecka zaleca pi­
larzowi zapoznanie się z drama­
tycznymi depeszami Harrisona
Sallisbury z „New York Times’a”,
które przedrukowała prasa całe­
go świata.

Ponieważ Steinbeck prosi „Kom-
somolską Prawdę” o załatwienie
mu — na zasadzie wzajemności
— wizy do Wietnamu Północnego,
gazeta radziecka kieruje go pod
właściwym adresem, tzn. do
władz DRW.

RYSZARD BADOWSKI

lub

Kurs lektorów ZMS

Z inicjatywy Wojewódzkie­
go Ośrodka Propagandy Par­
tyjnej 1 Wydziału Młodzieży
Studenckiej ZW ZMS oraz Za­
rządu Uczelnianego ZMS U-
niwersytetu Jagiellońskiego,
został zorganizowany kurs z

zagadnień światopoglądowych
dla studentów starszych lat —

członków ZMS.

Celem kursu było przygoto­
wanie studenckiej kadry lek-
torsklej, która mogłaby spro­
stać wzrastającemu zapotrze­
bowaniu na problematykę
światopoglądową w studenc­
kich organizacjach młodzieżo­
wych.

Program obejmował wybra­
ne zagadnienia religioznaw­
stwa, etyki, ze szczególnym
omówieniem postaw etyczno-
moralnych. roli kościoła w

dziejach narodu polskiego,
sytuację prawną kościoła w

Polsce, świeckie organizacja
katolickie w Polsce oraz sto­
sunek partii marksistowskich
do kościoła, religii i wierzą­
cych. Wykładowcami byli pra­
cownicy .nauki. krakowskich

oraz lekto-
cownlcy nauki
wyższych uczelni

rzy KW PZPR.
Organizatorzy

się, że przeszkoleni członko­
wie ZMS wyższych uczelni za­
silą nie tylko kadrę lektórską
Związku, ale w przyszłości, po
nabyciu niezbędnego doświad­
czenia, część z nich podejmle
pracę społeczną w charakterze
lektorów KD lub. KW PZPR.

spodziewają

Prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz przy­
jął 12 bm. przebywającego
w Warszawie ministra
spraw zagranicznych NRD
— Otto Winzera, któremu
towarzyszył wiceminister
spraw zagranicznych NRD
— Oskar Fischer.

W rozmowie wziął
wiceminister spraw
nicznych Marian
kowski.

Obecni byli ambasadoro­
wie: NRD w Polsce —

Karl Mewis i PRL w NRD
— Feliks Baranowski.

udział
zagra-
Nasz-

Z pobj'tu w Polsce
ministra handlu Turcji

WARSZAWA (PAP)
12 bm. bawiący w Polsce z ofi­

cjalną wizytą minister handlu
Turcji Sadik Tekin Muftuoglu
przyjęty został przez ministra
przemysłu ciężkiego — Janusza
Hrynkiewicza.

Następnie w MHZ kontynuowa­
ne były i ostatecznie zakończone,
pod przewodnictwem ministra W.

Trąmpczyńskiego, rozmowy z mi­
nistrem Muftuoglu i towarzyszą­
cymi mu osobami na temat dal­
szego rozwoju polsko-tureckich
stosunków gospodarczych.

12 bm. minister Muftuoglu wraz

z towarzyszącymi mu osobami u-

dał się do Katowic.

W hucie „Zawiercie”

KATOWICE (PAP)
W hucie „Zawiercie” prze­

kazano w czwartek do eks­
ploatacji trzecie, największe
w polskim hutnictwie urzą­
dzenie do odlewania stali spo­
sobem ciągłym. Obiekt ten,
dzieło polskich konstruktorów
i wykonawców, stoi na pozio­
mie światowym. Jest to naj­
większe w Europie urządze­
nie do odlewania sposobem
ciągłym bloków stali czyli
tzw. wlewków w kształcie
kwadratu i ma zdolność pro­
dukcyjną 280 tys. ton rocz­
nie.

Z okazji przekazania do

Uruchomienie urządzenia
do odlewania stali

Woda w metro

budapeszteńskim
BUDAPESZT (PAP)

Podano tu, że wskutek wdar­
cia się wody do tunelu metro

budowanego pod ulicą Rakocze­
go, doszło do poważniejszej awa­
rii. Wypadek miał miejsce we

wtorek wieczorem. W środę uda­
ło się już zahamować spływ wody
1 piasku.

W środę po założeniu szalunku
specjaliści rozpoczęli wstrzykiwa­
nie zaprawy cementowej w pow­
stałą wyrwę, aby zapobiec dal­
szemu naruszeniu równowagi
wierzchnich warstw gruntu. Opi­
sany zabieg potrwa kilka dni.

Z działalności

Zespołu
Koordynacyjnego

do spraw Turystyki
Wczorajsze posiedzenie Ze­

społu Koordynacyjnego do
spraw Turystyki przy prezy­
diach WRN 1 RN m. Krako­
wa, poświęcone było omówie­
niu dotychczasowych wyników
1 dalszych zadań w realizacji
uchwały plenum KW PZPR z

października ub. r. w sprawie
dalszego rozwoju turystyki w

regionie krakowskim.

NA FAL! DNIA

(obecnie
jednoli-
PRN -

tury-

Jak stwierdzono, wiele po­
stanowień uchwały już wyko­
nano. Inne są w realizacji.
Tak np. wysłano do GKKF1T
1 GUS wniosek w sprawie
wprowadzenia jednolitej staty­
styki turystycznej
bowiem daleko jej do
toścl) a do prezydiów
wytyczne do planów
stycznego zagospodarowania
przestrzennego (plany powia­
towe mają być
końca czerwca,
wódzkl do końca

Przyjmując na

generalne wytyczne do dalszej
pracy ustalono m. in., że po­
siedzenia odbywać, się będą

gotowe do

plan woje-
roku).

posiedzeniu

Rok XIX

Ceno 50 gr
Wyd. A.'

(AR) W ramach Międzyna­
rodowego Roku Turystyki, któ­
ry odbywa się pod patronatem
UNESCO i ONZ, Biuro Za­
granicznej Turystyki Młodzie­
ży „Juventur” przygotowuje
kilka ciekawych imprez. Na
Mazurach oraz w Bieszcza­
dach zorganizowane zostaną
międzynarodowe obozy dla
młodzieży, w których weźmie
udział łącznie ponad półtora
tysiąca gości zagranicznych,
m. in. z Czechosłowacji, Danii,
Francji, NRD, Szwecji, Włoch,
ZSRR a także około 400 człon­
ków polskich organizacji mło­
dzieżowych, przede wszystkim
znających języki obce.

Uczestnicy tych obozów bę­
dą mieli możność zapoznania
się z niektórymi problemami
polskiej historii i kultury, a

także naszej gospodarki, z

założeniami polskiej polityki
zagranicznej. Przygotowano
dla nich również interesują­
cy program turystyczno-kra­
joznawczy oraz kulturalny —

konkursy, dyskusje, spotkania
z harcerzami i ZMS-owcami z

pobliskich obozów letnich itd.

Natomiast w Bydgoszczy od­
będzie się międzynarodowe
spotkanie turystyczne mło­
dzieży esperanckiej, organizo­
wane wspólnie przez „Juven._

wi-
Wa-
KW
Ed-

oraz

wice-
Mówca

ruchu tego obiektu załoga
huty gościła członków Biura
Politycznego KC PZPR:

cepremiera Franciszka
niołkę i I sekretarza
PZPR w Katowicach —

warda Gierka. Wzięli oni u-

dział w uroczystym posiedze­
niu Samorządu Robotniczego
huty.

Serdeczne podziękowania pro­
jektantom nowo uruchomionego
urządzenia, pracownikom gliwic­
kiego „Biprohutu”, wykonaw­
com maszyn i agregatów
budowniczym przekazał
premier Fr. Waniolka.
podkreślił, że hutnictwo miało w

r. 1966 znaczne osiągnięcia, do

których zaliczyć trzeba przede
wszystkim wykonanie z nadwyż­
ką zadań planowych oraz zrea­
lizowanie po raz pierwszy od lat
planu inwestycyjnego w tym
przemyśle.

W pracy hutnictwa jest Jed­
nak jeszcze wiele niedomagań.
Należy do nich: przekroczenie
kosztów produkcji niektórych
wyrobów, zaległości w wykony­
waniu zamówień na wyroby hut­
nicze. Na te odcinki
winny szczególną uwagę
zakładowe komisje oraz

rządy robotnicze.
Następnie odbyła się

cja twórców i budowniczych
wego urządzenia wysokimi
znaczeniami, przyznanymi
przez Radę państwa.

pracy po-
zwrócić

lamo-

dekora-
no-

od-
im

rai w miesiącu — w Prezy­
dium WRN, lub w różnych po­
wiatach turystycznych. Powo­
łano zespół roboczy, złożony z

przedstawicieli Wojewódzkie­
go 1 Krakowskiego Komitetów
Kultury Fizycznej 1 Turysty­
ki, Postanowiono też, że na­
stępne posiedzenie — w po­
czątku lutego, poświęcone bę­
dzie m. In. wysłuchaniu in­
formacji kierownika Woje­
wódzkiego Ośrodka Informa­
cji Turystycznej o pracach 1

planach tego ośrodka oraz za­
twierdzenie programu prac.

(D)

Na drogach —

śnieżyce i zawieje
Padający od dwóch dni

śnieg utrudnia coraz bardziej
komunikację na drogach na­
szego województwa. Sytuacja
staje się o tyle niebezpieczna,
że na skutek silnego wiatru
na wielu odcinkach tworzą się
zaspy. Przez pełne 24 godziny
na terenie naszego regionu
pracuje służba drogowa. Wczo­
raj np. do walki ze śniegiem
1 zaspami wysłano 186 pługów.

Mimo usilnych starań służ­
by drogowej zamknięte zosta­
ły dla ruchu kołowego drogi:
Zielonki — Skała, Pilica —

Pradła w pow. olkuskim 1 Dro„

tur” i Polski Związek Espe-
rantystów. W imprezie tej
weźmie udział 200 młodych es-

perantystów z różnych krajów
Europy, w tym 40 Polaków

Specjalne imprezy pod has­
łem — „Turystyka paszpor­
tem pokoju” — zorganizowa­
ne zostaną również w stałych
ośrodkach „Juventuru” w

Gdańsku, Karpaczu i Między­
zdrojach, na wszystkich tur­
nusach. „Juventur” spodziewa
się w tym roku łącznie ponad
22 tys. młodych gości zagra­
nicznych. Natomiast spośród
27 tysięcy naszej młodzieży,
która za pośrednictwem tego
biura wyruszy w br. na za­
graniczne szlaki, około 3 ty­
siące dziewcząt i chłopców po-
jedzie do międzynarodowych
obozów młodzieżowych w So.
czi na Kaukazie, Gurzufie na

Krymie, Primorsku w Buł­
garii oraz w Dubrovniku i

Rovinju w Jugosławii. Poza
wypoczynkiem i zwiedzaniem
zabytków, będą oni uczestni­
czyć w zlotach i innych im­
prezach organizowanych spe­
cjalnie w ramach Międzyna­
rodowego Roku Turystyki.

i ------------------- ----------------- --

Sprawa książki
Manchestera

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj do NRF udał się radwo­

kat pani Jacęuellne Kennedy, aby
podjąć jeszcze jedną próbę skło­
nienia kierownictwa magazynu
„Stern” do usunięcia niektórych
fragmentów z publikowanych
przez ten tygodnik odcinkowi
kontrowersyjnej książki Manche­
stera „Śmierć prezydenta”.

Jak już informowaliśmy, redak­
tor naczelny „Sterna” odrzucił
przed kilku dniami prośbę Rober­
ta Kennedyego w tej sprawie.
Natomiast do życzenia pani
Jacąueline Kennedy zastosował
się amerykański magazyn „Look”,
który odprzedał „Sternowi” pra­
wo do publikacji w odcinkach
książki Manchestera.

Wojewódzkie eliminacje

turnieju
czytelniczego
(Inf. wł.) Wczoraj odbyły

się w Bochni wojewódzkie
eliminacje IV Ogólnopolskie­
go Turnieju Czytelniczego.
Imprezę organizował Zarząd
Wojewódzki ZMS przy współ­
pracy ZP ZMS w Bochni.
Gospodarzem był klub ZMS
„Grota”.

W konkursach wstępnych
brało udział ogółem 7 powia­
tów 1 ponad 2 tys. młodzieży.
Zwycięzcami eliminacji woje­
wódzkich zostali: Karol Ma­
lak z Huty im. Lenina (w pio­
nie robotniczym) i Czesława
Kurowska z Liceum Pedago­
gicznego w Bochni (w pionie
młodzieży szkolnej). Wezmą
oni udział w eliminacjach
centralnych. Konkurs uprzy­

jemniły występy zespołu kra­
kowskiego Jazz-KIubu. (L)

Zasań w pow. myśle-
Wlele kłopotu przy-

drogowcom także
Nowotarsklem, Nowo-

na-

ko-
Ll-

119

ginla —

nickim.
sparzają
drogi w

sądecklem, a do najbardziej
newralgicznych punktów
leżą Obidowa, Krzyżówka
ło Krynicy, Wysokie koło
manowej, Głodówka. O
śnieg będzie padał nadal,
WZDP skoncentruje się prze­
de wszystkim na utrzymaniu
komunikacji na trasach prze­
lotowych. Autobusy PKS —

mimo niekorzystnych warun­
ków — kursowały wczoraj
ze stosunkowo niewielkimi
opóźnieniami.

Do walki ze śniegiem przy­
stąpili także kolejarze. Do
akcji odśnieżnej skierowano
specjalne brygady robocze, o-

raz w rejonach górskich —

pługi. Pociągi
przychodziły z

nleniami. (ans)

dalekobieżne
dużymi opóż-

przewiozła10 min osób

kolej linowa
Już od 30 lat kolej linowa

Kuźnice — Myślenickie Tur­
ni© — Kasprowy Wierch, służy
turystom 1 miłośnikom Tatr.
Co 7 minut srebrny wagonik
wspina się na wysokość 1988
m npm. skąd** prowadzą liczne
i bardzo atrakcyjne szlaki tu­
rystyczne i trasy narciarskie.
Na przestrzeni 30 lat 2 wago­
niki kursujące nad skalistymi
przepaściami przewiozły ponad
10 min osób.

_• Prawie 165,5 tys. trakto­
rów opuściło już bramy za­
kładów Mechanicznych w Ur­
susie, które w maju br. ob­
chodzić będą 20 rocznicę roz­
poczęcia produkcji ciągników.
W najbliższych 4 latach z
taśm montażowych wielkiego
kombinatu zjechać ma 154 tys.
polskich „Ursusów” 1 ,,Zeto-
rów” oraz 1500 polsko-czecho­
słowackich „Nur”-ów o sile
70 KM.

• W porcie gdyńskim pod­
niesiono w czwartek banderę
na nowym statku polskich li­
nii oceanicznych — M/S „Piotr
Dunin". „10-tysięcznik” ten zo­
stał zbudowany w Stoczni im.
Adolfa Warskiego w Szczeci­
nie. Motorowiec zasili linię
bengalską.

• Zarządy główne Związku
Zawodowego .Włókniarzy" 1

Stowarzyszenia Włókienników
Polskich zorganizowały w Ło­
dzi konferencję naukowo-
techniczną poświęconą zagad­
nieniom klimatyzacji w prze­
myśle włókienniczym.

9 W drugim dniu sesji Klu­
bu Publicystów Morskich —

dziennikarze z całego kraju
zapoznali się z działalnością
izby arbitrażowej bawełny w

Gdyni. Placówka ta obchodzi
obecnie 30-lecie swego istnie­
nia. Do jej zadań należy ar­
bitraż, szkolenie klasyfikato­
rów i rzeczoznawców bawełny
oraz opracowywanie informa­
cji dla zainteresowanych
przedsiębiorstw.

• Wg danych
nych, ogłoszonych
UNESCO, analfabetyzm
postępy na śwlecie: w

1963 było o 40 min
analfabetów wśród
— niż w roku 1950.

• Dwie największe federacje
związkowe Francji wezwały do
przeprowadzenia w dniu 1 lu­
tego strajku powszechnego na

znak protestu przeciwko rzą­
dowej polityce płac.

• Do stolicy Belgii przybyć
ma w najbliższych dniach gru­
pa wyższych oficerów z na­
czelnego dowództwa
aby przygotować
bę organizacji
NATO.

• W związku z

nym na dziś przyjazdem kan­
clerza bońsklego

ną.
• Po raz drugi w tym stu­

leciu mróz i śnieżyce dotarły
w środę w nocy do Meksyku.
Spowodowało to poważne
komplikacje w życiu 7 milio­
nów mieszkańców stolicy. W

kraju 16 osób zamarzło na

śmierć.

© W argentyńskim mieście
Tucuman doszło do starć ro­
botników z policją. Kilka osób
odniosło rany. Wczoraj w Tu­
cuman odbył się 24-godzinny
strajk. Sytuacja w mieście jest
bardzo napięta. . (ae)

MOSKWA (PAP)
Kontynuując podróż po ra­

dzieckim Dalekim Wschodzie,
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, członek Biura

Politycznego KC KPZR, Ale-

ksiej Kosygin przybył w

czwartek do Chabarowska.

Poprzednio Aleksiej Kosygin
bawił we Władywostoku, gdzie
przemawiał na zebraniu akty­
wu partyjnego tego miasta.
Szef rządu radzieckiego od­
wiedził również port w Na-

chodce.

(Inf. wł.) Jeśli przemysł Od­
lewniczy z bardzo zacofanej
gałęzi gospodarki narodowej
przeistoczył się w prężną, sta­
le rozwijającą się dyscyplinę
techniczną, jeśli dystans dzie­
lący tę gałąź od czołówki
światowej wybitnie się
zmniejszył, to duża w tym za­
sługa kolektywu naukowców
Instytutu Odlewnictwa W
Krakowie. Zasłużoną ta pla­
cówka obchodzi właśnie jubi­
leusz 20-lecia działalności.

Wykonywane w Instytucie
prace badawcze obejmują
swym zakresem prawie wszys?
tkie dziedziny odlewnictwa
począwszy od prac nad me­
todami pomiarowo-laborato-
ryjnymi do przedsięwzięć ma­
teriałoznawczych i technolo­
gicznych. W ciągu 20 lat zes­
pół Instytutu przeprowadził
580 prac naukowo-badawczych
oraz blisko 12 tys. zleceń o-

bejmujących badania prowa­
dzone w mniejszej skali. O
ich znaczeniu świadczy fakt,
że naukowcy krakowscy opu­
blikowali z górą 1100 publi­
kacji, co stawia Instytut Od­
lewnictwa na jednym z czoło­
wych miejsc wśród ośrodków
naukowych w Polsce, zajmu­
jących się tą problematyką.

Jak mało który, Instytut
Odlewnictwa ściśle związany
jest z przemysłem. Warto w

tym miejscu dodać, że tylko
w gestii resortu przemysłu
ciężkiego znajduje się około
350 odlewni. Właśnie w opar­
ciu o konkretne zapotrzebo­
wania przemysłu konkretyzo­
wane bądź w umowach za­
wieranych z resortem, bądź
też z poszczególnymi odlew­
niami, konstruowany jest
plan przedsięwzięć badawczo-
naukowych Instytutu. W co­
raz większym stopniu plan ten

uwzględnia przedsięwzięcia o

charakterze kompleksowym.
Systematycznie skracana jest

Ośrodek do walki
z zatruciami

powstał w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
Przy katedrze medycyny pracy

1 klinice chorób zawodowych kra­
kowskiej Akademii Medycznej u-

tworzono ośrodek do walki z za­
truciami. Zadaniem ośrodka (8
takich placówek powstanie w ca­
łym kraju), jest błyskawiczna po­
moc i interwencja w wypadkach
ostrych zatruć preparatami che­
micznymi.

Utworzenie ośrodka podyktowa­
ne zostało wzrastającą liczbą wy­
padków spowodowanych niewła­
ściwym lub nieostrożnym stoso­
waniem środków chemicznych; w

klinikach krakowskich notuje się
rocznie od 600 do 700 wypadków
zatruć. Ratowanie życia chorego
w tego rodzaju przypadkach wy­
maga znajomości skłaclu chemicz­
nego, stężenia, wielkości dawki
śmiertelnej, rodzaju odtrutek, ltp.
Ośrodek wyposażony zostanie w

odpowiednie laboratorium toksy*

kologiczne zdolne do przeprowa­
dzania błyskawicznych analiz.

KPZR
•.. f•.. f

MOSKWA (PAP)
Korespondent PAP red. B.

Majtczak donosi, że w Związ­
ku Radzieckim odbywają się
nadal zebrania aktywu par­
tyjnego z udziałem członków
Biura Politycznego oraz se­
kretarzy KC KPZR.

Na zebraniach omawiane są
główne problemy i kierunki
polityki zagranicznej KPZR

przedstawione na grudniowym
plenum przez sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Leonida
Breżniewa. Materiały z ple­
num obejmują sprawy współ­
pracy z krajami i partiami
wspólnoty socjalistycznej. Od­
dzielny rozdział w tej dziedzi­
nie stanowią sprawy stosun­
ków radziecko - chińskich
przedstawione szeroko, ze zde­
cydowanym potępieniem, tak
zwanej „proletariackiej rewo­
lucji kulturalnej”.

Wiele uwagi poświęca się
sprawie umocnienia wszech-

, w środę w ambasadzie pol­
skiej w Moskwie odbyła się
uroczystość wręczenia „Zło­
tego Kłosa” radzieckiemu pi­
sarzowi, laureatowi nagrody
Nobla Michałowi Szołochowo­
wi.

Na zdjęcru: Ambasador PRL
w Moskwie Edmund Pszczól-
kowski (z prawej) wręcza Mi­
chałowi Szołochowowi na­
grodę „Złotego Kłosa”.

CAF — Interfoto

również przysłowiowa droga
od pomysłu do przemysłu.

O dorobku Instytutu 1 jego
perspektywach na przyszłość
mówiono W trakcie wczoraj­
szej konferencji prasowej,
inaugurującej obchody jubi­
leuszowe, które odbędą się 16
bm. (AW)

Ostatnia droga
Zbigniewa Cybulskiego

Przez

KATOWICE (I’AP)
W czwartek, 12 bm., polski świat artystyczny pożegna!

tragicznie zmarłego, wybitnego aktora teatru i filmu pol­
skiego — Zbigniewa Cybulskiego.
Trumna ze zwłokami wy­

stawiona została w Sali Kon­
certowej Radiowego Domu

Muzyki Im. Grzegorza Fitel­
berga w Katowicach,
przeszło dwie godziny hołd
pamięci zmarłego dożyły ty­
siące ludzi.

Warty honorowe przy trum­
nie okrytej biało-czerwoną
flagą pełnili m. in.: wicemini­
ster kultury i sztuki Tadeusz
Zaorski, prezes Stowarzysze­
nia Filmowców Polskich Je­
rzy Kawalerowicz, Alina Ja­
nowska, Lucyna Winnicka, A-
leksandra Śląska, Bogumił
Kobiela, Jacek Fedorowicz,
Daniel Olbrychski, Stanisław
Lenartowicz, Gustaw Holou­
bek, Aleksander Scibor-Ryl-
ski.

W imieniu społeczeństwa
woj. katowickiego pożegnał
Zbigniewa Cybulskiego za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN Stanisław Kier-
maszek.

Ze wzruszeniem mówił o

swoim koledze Gustaw Holou­
bek. Polska sztuka straciła
w zmarłym wybitnego aktora,
gorącego patriotę.

Następnie Tadeusz Zaorski
złożył na trumnie wysokie
odznaczenie państwowe —

Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski, przyznany po­
śmiertnie Zbigniewowi Cy­
bulskiemu przez Radę Pań­
stwa, oraz Złotą Odznakę im.
Janka Krasickiego.

Kondukt pogrzebowy ruszył
w kierunku cmentarza przy
ul. Sienkiewicza. Za trumną
— najbliższa rodzina zmarłe­
go: żona, synek, matka, brat,
przyjaciele, przedstawiciele
władz, delegacje stowarzyszeń
twórczych. Wzdłuż ulic, któ­
rymi przeszedł kondukt —

tłumy ludzi żegnają po raz o-

statni znakomitego artystę.
Ną cmentarzu nad otwartą

mogiłą pożegnalne przemó­
wienie wygłosił — Tadeusz
Zaorski.

Kultura polska — stwierdził
m. in. — a -w- szczególności
sztuka filmowa, poniosły nie­

stronnych stosunków z Wiet­
namem na tle agresji USA w

Wietnamie. Uczestnicy narad

poświęcają również wiele u-

wagi sprawie zwołania narady
partii komunistycznych i ro^

botniczych świata.

Music-hall z Moskwy
wystąpi w Polsce

WARSZAWA (PAP)
3 lutego przybędzie do Polski

znany nam już z zeszłorocznych
występów 100-osobowy Music-hall
z Moskwy.

Radziecki zespół, który za4
prezentuje tym razem całkowi­
cie nowy program, rozpocznle
swe tournee po Polsce od War­
szawy, gdzie wystąpi w Sali

Kongresowej w dniach „4.—8. n.

Ze stolicy uda się na dalsza
spektakle do Krakowa, Poznania
i Gdańska.

VI konkurs
piosenki radzieckiej

i festiwal
teatrów poezji

, WARSZAWA (PAP)”

Spośród wielu imprez kultural­
nych organizowanych w br. przez
TPPR przy współudziale zainte­
resowanych instytucji i organi­
zacji, wysuwają się na czoło
zwłaszcza dwie: ogólnopolski kon­
kurs piosenkarzy amatorów — wy­
konawców piosenki radzieckiej o-

raz ogólnopolski festiwal amator­
skich teatrów poezji.

Konkurs piosenki, organizowa­
ny już po raz szósty. Cieszy się
w naszym kraju coraz większą
popularnością. Obecnie trwają
wstępne eliminacje w domach
kultury, klubach zakładowych,
szkołach, na wsi, w wojsku itp.
Po zakończeniu eliminacji woje­
wódzkich najlepsi amatorzy spot­
kają się na początku kwietnia w

Łodzi, gdzie wyłonieni zostaną
laureaci, którzy wezmą udział w

festiwalu piosenki radzieckiej w

Zielonej Górze (7—9 czerwca). W
konkursie, w myśl regulaminu,
biorą udział wyłącznie amatorzy-
soliści, a także małe zespoły wo­
kalne. Każdy uczestnik przygo­
towuje trzy piosenki radzieckie,
w tym dwie w języku polskim.

Interesująco zapowiada się tak­
że ogólnopolski festiwal amator­
skich teatrów poezji. Jego celem
jest upowszechnienie poetyckiej
twórczości polskiej, rosyjskiej i

radzieckiej oraz innych narodów.
Po festiwalach wojewódzkich, któ­
re trwać będą od połowy marca

do połowy czerwca br., odbędzie
się festiwal ogólnopolski w Po­
znaniu w dniach od 23 do 39

października.
Napłynęło już wiele zgłoszeń

do udziału w imprezie. Intere­
sujące programy przygotowują
zespoły laureatów poprzednich fe­
stiwali, jak np. studencki „Teatr
38” w Krakowie,

powetowaną stratę. 'Jego
śmierć okryła żałobą 1 pogrą­
żyła w żalu miliony widzów
kinowych na różnych konty­
nentach — tam, gdzie przy
jego wydatnym udziale do­
cierała polska sztuka filmo­
wa.

Przy dźwiękach marsza źa.
łobnego Chopina trumna ze

zwłokami Z. Cybulskiego zło­
żona została do grobu. Mogiłę
pokryły setki wieńców i wią­
zanek kwiatów.

Arnolda Szyfmana

WARSZAWA (PAP)
W środę wieczorem zmarł

w Warszawie w wieku 84 lat
Arnold Szyfman — jeden z

najbardziej zasłużonych ludzi
w dziejach polskiego teatru,
znakomity reżyser, wycho­
wawca całego pokolenia akto­
rów polskich, założyciel i kie­
rownik artystyczny Teatru
Polskiego, budowniczy Tea­
tru Wielkiego w Warszawie.

Szyfman kochał teatr 1 cale
jego życie związane było ze sce­
ną. Wystawiał najwybitniejsze
dzieła klasyków 1 dramaturgów
współczesnych polskich i obcych,
współpracował z Zelwerowiczem,
Leszczyńskim, Junoszą-Stępow-
skim, Węgrzynem, Solskim. Wpro­
wadził na scenę Nałkowską, Wit­
kiewicza, Kruczkowskiego, Mor­
stina, Iwaszkiewicza, Szaniaw­
skiego.

Po wojnie pierwszy rzucił myśl
podniesienia z ruin Teatru Wiel­
kiego w Warszawie, a kiedy za­
padła decyzja w tej sprawie, po­
święcił wszystkie swoje siły dzie­
łu odbudowy i doprowadził je do
końca. To z jego rąk zespół Tea­
tru Wielkiego otrzymał w listo­
padzie 1965 r. klucze tej pierw­
szej sceny w kraju.

Zmarły odznaczony był najwyż­
szymi odznaczeniami państwowy­
mi, m. in. Sztandarem Pracy I

klasy i Orderem Odrodzenia
Polski.
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Amerykanom intensyfikacją bombardowań DRW

Złe warunki atmosferyczne uniemożliwiają

milionowy abonent
TELEWIZYJNY

NA WĘGRZECH
Jak informuje naczelna

dyrekcja poczty węgiers­
kiej w końcu ub. tygodnia
został zarejestrowany mi­
lionowy abonent węgiers­
kiej telewizji — która ob­
chodzi 10-lecie istnienia.
Milionowym abonentem
jest robotnica fabryczna
wdowa Janosne Raffai z

miejscowości Iklad. Za­
kłady produkcji telewizo­
rów zwróciły jubilatce su­
mę, którą zapłaciła za a-

parat, poczta natomiast
zwolniła ją od opłat abo_
nentowych na okres 5 lat.

Dziesięcioleciu telewizji
węgierskiej i milionowej
abonentce poświęca arty­
kuł wstępny wtorkowy nu­
mer „Nepszabadsag” cen­
tralny organ KC WSPR.

Mizerne wyniki
barbarzyńskiej akcji

w „żelaznym trójkącie

mie-
przy
po-

Rady Ministerialnej
EWG

Obrady SZS w Krakowie
gu krakowskim 300 tys. mlofizieży,
w 1.964 r. — 650 ty». młodzieży.
Położono główny nacisk na pra­
cę w szkołach 1 powiatach, mniej
organizując imprez na szczeblu
wojewódzkim.

Istnieje projekt, by w jednym
dniu tygodnia nie zadawać ucz­
niom zadań do domu, a popołu­
dnia te przeznaczać na sport, gry
i zabawy. Każda szkoła winna
ustalić jeden dzień w roku jako
święto sportowe szkoły.

Niepokojącym objawem jest
odchodzenie niektórych zdolnych
trenerów z pracy Związku. A

chyba nie należy tłumaczyć, że
właśnie w MKS-acb winni praco­
wać najlepsi fachowcy i pedago­
dzy.

Niektóre MKS-y potrafiły na­
wiązać właściwą współpracę z

klubami pozaszkolnymi. Np.
MKS Zakopane — WKS Zakopa­
ne, MKS Nowa Huta — Hutnik
Nowa Huta, MKS Chrzanów —

Fablok Chrzanów. Rok rocznie

po ukończeniu szkoły około 300
członków MKS-ów zasila kluby
pozaszkolne.

Skromnymi środkami finanso­
wymi dysponuje Zarząd Okręgu.
Na szkolenie jednego zawodnika
SZS rocznie przypada zaledwie
400 zł.

Bogaty program IV Zjazdu
przewiduje m. in. sprawozdanie
z działalności Zarządu Okręgu,
wybory do Zarządu Okręgu oraz

wybory delegatów na IV Kra­
jowy Zjazd SZS.

Kończy się czteroletnia kaden­
cja Zarządu Okręgowego Szkot-

nego Związku Sportowego w

Krakowie. W niedzielę 15 bm.

nastąpi na IV Zjeżdzle Delega­
tów SZS okręgu krakowskiego
podsumowanie czteroletniego do­
robku, ustali się wytyczne do

programu działania na najbliż­
szy okres.

Podstawową komórką działal­
ności tego Związku jest Szkol­
ny Klub Sportowy. W okręgu
krakowskim 11 proc, młodzieży
szkół podstawowych jest zorga­
nizowane w ruchu sportowym, w

szkołach średnich — 23 proc.
Każde liceum posiada SKS, go­
rzej jest w szkołach zawodo­
wych.

W ciągu tych czterech łat na­
stąpił znaczny wzrost masowości
w sporcie szkolnym. Np. w roz­
grywkach międzyklasowych w

1963 r. wzięło udział

—e—

BRUKSELA (PAP)
W Brukseli odbyła się w

czwartek sesja Rady Mini­
sterialnej Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej (EWG).
Głównym celem obrad było
ustalenie wspólnego stanowi­
ska krajów EWG przed ma­
jącymi się rozpocząć 15 sty­
cznia w Genewie rokowania­
mi w sprawie obniżki taryf
celnych (tzw. „runda Kenne­
dyego”).

Rada EWG zwróciła się do
wszystkich krajów i ugrupo­
wań, które biorą udział w

rokowaniach w ramach „run­
dy Kennedy’ego”, by cofnęły
swoje oświadczenia stwier­
dzające, że nie wezmą udzia­
łu w rokowaniach jeżeli „szó­
stka” nie pójdzie na ustęp­
stwa. W przeciwnym wypad­
ku kraje EWG grożą wysu­
nięciem kontrpretensji.

Komisji Wspólnego Rynku
polecono, by starała się dro­
gą rozmów doprowadzić do u-

jednolicenia stanowisk Wspól­
nego Rynku oraz krajów
skandynawskich i Szwajcarii.

Po sesji brukselskiej stało
się jasne, że wstępne roko­
wania przed genewskimi roz­
mowami w ramach „rundy
Kennedyego” nie doprowa­
dziły do uregulowania roz­
bieżności istniejących między
krajami uczestniczącymi w

rozmowach.

PARYŻ (PAP)
Złe warunki atmosferyczne

w dalszym ciągu uniemożli­
wiają amerykańskim piratom
powietrznym intensyfikację
bombardowań Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.
Niemniej jednak myśliwce
„Phantom” bazujące na lotni­
skowcu atomowym „Enterpri­
se” atakowały w środę dwie
duże łodzie na północny
wschód od Hajfongu. Jedna z

łodzi została zatopiona, a na

drugiej wybuchł pożar. Samo­
loty amerykańskie dokonały
również terrorystycznych raj­
dów w południowej części
kraju, obrzucając bombami
szlaki komunikacyjne.

Jak donoszą światowe agen­
cje prasowe z Wietnamu po­
łudniowego, wczoraj siły pa­
triotyczne zaatakowały lotni­
sko w Binh Tuy położone w

odległości 10 km na północny
zachód od Cantho. Na teren
lotniska padło około 50 pocis­
ków moździerzowych. Uszko­
dzone zostały samoloty, heli­
koptery oraz pewne urządze­
nia lotniska.

Dywizje amerykańskie za­
angażowane w wielkiej opera­
cji wojskowej pod kryptoni­
mem „Cedar Falls” w tzw.

„żelaznym trójkącie” w odle­
głości 55 km na północny za­
chód od Sajgonu, kontynuują
dzieło zniszczenia. Jednostki

saperów na buldożerach niwe­
lują tereny, gdzie mają się
znajdować schrony i bunkry
partyzantów. Używa się bomb,
rakiet i napalmu. Jak dotych­
czas, wyniki tej barbarzyń­
skiej akcji są mizerne. Od­
działy amerykańskie prawie
w ogóle nie nawiązały kon­
taktów bojowych z partyzan­
tami. Od początku tej opera­
cji agresorom udało się jedy­
nie zagarnąć 1.290 ton ryżu,

217 sztuk broni i... 103 maski
gazowe.

Również wielka operacja
„Deck House 5”, podjęta przez
amerykańskie wojska inter­
wencyjne i ich sajgońskich
satelitów, nie daje rezultatów.
Jak dotychczas, agresorom nie
udało się nawiązać walk
powstańcami.

Ambasador PRL
w rejonie Van Dien

HANOI (PAP)
Ambasador PRL Jerzy Sie­

dlecki odwiedził w towarzy­
stwie wyższych urzędników
naszego przedstawicielstwa
dyplomatycznego w Hanoi
cukrownię położoną w podsto-
łecznym rejonie Van Dien I

pożegnał się z załogą przed
powrotem do kraju. Cukrow­
nię, największy tego rodzaju
obiekt w DRW, zbudowano
przy pomocy polskich specja­
listów w latach 1959—61. Mi­
mo agresji USA, cukrownia
pracuje pełną parą, przerabia­
jąc 1000 ton trzciny cukrowej
na dobę.

Serdecznie podejmowany
przez dyrektora Nguyen Ngoc
Ty, przedstawicieli organizacji
społecznych i delegacje robo­
tników amb. J. Siedlecki
zwiedził poszczególne działy
zakładu.

Amerykanie wysyłają posiłki do Wietnamu, nie zaprze-
stają bombardowania Demokratycznej Republiki Wiet­
namu, ale też stale rośnie liczba strat: zestrzelono już
ponad 1600 samolotów amerykańskich, a setki pilotów
dostało się do niewoli. Na zdjęciu: milicjantka Ha Tinh
prowadzi wziętego do niewoli lotnika amerykańskiego.
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Echa orędzia Johnsona
Były

orędzie
rzadkie
jednak
często,

NOWY JORK (PAP)
czasy, kiedy specjalne
prezydenta stanowiło

wydarzenie, potem
słyszało się je tak

że „orędzie o stanie

okrę-

Razem grają,
razem zdają maturę...
W międzywojewódzkiej lidze

koszykarek niemałą rolę odgry­
wa drużyna Orlika Brzeg. Prze­
grał z tym zespołem na wyjeź-
dzie krakowski AZS.

Cóż jest charakterystycznego w

tej drużynie? Otóż występuje w

niej siedem młodych koszykarek
uczęszczających do jednej klasy.
Dziewczęta te razem grają w ko­
szykówkę, razem będą zdawać
maturę. Warto zastanowić się ńad

sportowym losem tak zżytej
„siódemki” po opuszczeniu mu­
rów szkolnych...

Imprezy sportowe AZS-u

w Krakowie zostanie rozegrane
międzynarodowe spotkanie pliki
ręcznej mężczyzn. AZS gościć
będzie czołową drużynę jugosło­
wiańską SD Crvenka. Mecz od­
będzie się w dn. 22 bm. w hali

Wisły.

Pożyteczne
kontrole-wizytacje

Podczas ostatniej dwuletniej
kadencji zarządu klubu między­
uczelnianego AZS Kraków człon­
kowie zarządu z prezesem mgr
Nizleńsklm na czele dokonali 159
kontroli treningów poszczególnych
sekcji sportowych. Ci sami dzia­
łacze byli obecni na 106 impre­
zach sportowych, w których bra­
li udział zawodnicy AZS. Czy
każdy klub może pochwalić się
na tym odcinku tak aktywną pra­
cą swych działaczy?...

*

Spotkanie koszykówki kobiet

ligi międzywojewódzkie) AZS
Kraków — Carbo Gliwice zosta­
nie rozegrane w nadchodzącą nie­
dzielę, 15 bm. w hali Wawelu,
przy ul. Zwierzynieckiej. Począ­
tek godz. 10.

Wokół bońskiego
stanowiska wobec układu

o nierozpowszechnianiu
broni nuklearnej

BONN (PAP)
Zdaniem wiceprzewodniczą­

cego komisji obrony Bunde­
stagu, Karla Wienanda (SPD),
międzynarodowy układ o nie­
rozpowszechnianiu broni nu­
klearnej powinien być nie­
zwłocznie podpisany przez
NRF. W wywiadzie dla dzien­
nika „Koelner Stadtanzeiger”
Wienand oświadczył, że repu­
blika federalna nie powinna
nalegać na USA o pozosta­
wienie w ramach takiego u-

kładu „furtki dla europejskich
sił atomowych”.

Wienand domagał się
wzmocnienia broni przeciw­
pancernej Bundeswehry, oo
— jego zdaniem — miałoby
„taki sam, albo nawet więk­
szy efekt” w walce przeciwko
czołgom — niż taktyczna
broń atomowa.

państwa” bywa raczej dekla­
racją zamiarów niż zobowią­
zaniem — pisze dziennik
„New York Times” w komen­
tarzu na temat przemówie­
nia prezydenta Johnsona w

Kongresie.
Tak było właśnie tym ra­

zem. Większość prezydentów
sprawujących władzę w o-

kresie prowadzenia wojen
wypowiadała się za pokojem i
Johnson nie jest tu wyjąt­
kiem — pisze dalej dziennik.
Jednakże ten rodzaj pokoju,
jakiego pragnie on w Wiet­
namie pokoju połączonego
ze zwycięstwem — jest dlań
niemożliwy do osiągnięcia.
Dlatego zawarta w orędziu
żarliwa obrona obecnej poli­
tyki miała posępne tony, gra­
niczące z pesymizmem. Szko­
da jednak, że ton ten wska­
zuje na postanowienie' upie­
rania się raczej przy długiej
i przykrej wojnie, niż na szu­
kanie pokoju poprzez podej­
mowanie nowych inicjatyw.
Wymagałoby to wszakże
wstrzymania bombardowań
DRW i podjęcia bezpośred­
nich rozmów z Narodowym
Frontem Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego.

że

Ostra krytyka pod adresem Spellmana i Watykanu

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W RZYMIE)

Proces
dusiciela
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„Wyzwanie, na które
brak odpowiedzi"

OFIARY NAIWNOŚCI
W Preston (Anglia pół­

nocna) wielu abonentów te­
lefonicznych usłyszało w

pierwszych dniach roku
1967 alarmujący apel, wy­
powiedziany kategorycz­
nym męskim głosem: „Pro­
szę natychmiast odciąć
wielkimi nożycami kabel
od telefonu! Inaczej grozi
panu (pani) gwałtowny po­
żar!”. Liczni abonenci nie

domyślili się, że chodzi o

żart i posłusznie zastoso­
wali się do tego wezwa­
nia. Nazajutrz monterzy
urzędu telefonicznego
li pełne ręce roboty
łataniu uszkodzonych
łączeń.

„REKORD
NIEMORALNOSCI”

Z Watykanu donoszą,
katolicki ośrodek filmowy
przy rzymskim episkopa­
cie surowo ocenia poziom
wielu filmów wyświetla­
nych we Włoszech w roku
1966 pod kątem moralnoś­
ci. Według tej oceny, za­
mieszczonej na łaniach
„Osservatore Romano” za­
rzuty natury moralnej wy­
sunięto wobec 66 filmów,
a 48 uznano za wręcz nie­
dopuszczalne. Wynosi to
łącznie około 25 proc, wy­
świetlanych filmów. Ośro­
dek stwierdza, że w ten

sposób kinematografia
włoska pobiła „rekord nie-
moralności” w ciągu 5 os­
tatnich lat.

URLOP ŻONATEGO
MĘŻCZYZNY

„Zrób pan sobie urlop
wysyłając na urlop, dzięki
naszej pomocy, swoją żo­
nę”. Takiego hasła rekla­
mowego używa jedno z a-

merykańskicli biur podróży,
rozsyłając dyskretnie swe

prospekty żonatym pa­
nom.

Dyskusja
w Departamencie

Stanu USA

WASZYNGTON (PAP)
Dziennik „Christian Science

Monitor” z 11 bm. w artykule
pióra Harscha donosi, że w

Departamencie Stanu USA
odbyła się zacięta dyskusja
między grupą, traktującą po­
ważnie możliwości nawiązania
pertraktacji z DRW, a zwo­
lennikami dawania priorytetu
tzw. „wysiłkowi wojennemu”
Stanów Zjednoczonych w

Wietnamie, którym przewodzi
sekretarz stanu Rusk. Według
Harscha, zwycięstwo odniosła
grupa „jastrzębi”, dążąca do
zwycięstwa militarnego
Wietnamie.

::p

NIEDAWNE wojownicze wypowiedzi
amerykańskiego kardynała Spellma­
na wywołują nadal oburzenie i pro­

testy w świecie. Np. w tych dniach dwóch
wysokich dostojników Kościoła we Fran­
cji poddało publicznej i imiennej krytyce
wynurzenia amerykańskiego purpurata.
I tak arcybiskup Ruen, kardynał Martin
nawiązując w oświadczeniu dla prasy do
słów Spellmana, że „USA prowadzą woj­
nę w Wietnamie w obronie chrześcijań­
skiej cywilizacji”, powiedział:

„Nie broni się cywilizacji, a zwłaszcza cy­
wilizacji nazywanej chrześcijańską, ogniem
artylerii i wybuchami bomb. Każda wojna w

dzisiejszych czasach wydaje mi się po prostu
potwornym nawrotem do barbarzyństwa”.

Inny wybitny członek episkopatu francuskie­
go, biskup Metzu, Schmitt, wystosował otwar­
ty list do kardynała Spellmana, w którym za­
pytuje m. in.: „Jak Eminencja mogła powie­
dzieć, że "jakiekolwiek inne rozwiązanie poza
zwycięstwem jest niemożliwe w Wietnamie*,
skoro nasz papież, Paweł VI, mnoży swe wy­
siłki celem osiągnięcia sprawiedliwego pokoju
na drodze rokowań?”.

Włoska prasa katolicka podkreśla, że powyż­
sze wypowiedzi są pierwszą w dziejach współ­
czesnych otwartą i imienną polemiką publicz­
ną, angażującą nawet członków kolegium kar­
dynalskiego. Wypowiedzi te są czymś więcej
niż tylko negatywną reakcją na zimnowojenne
deklaracje kardynała Spellmana. Świadczą
one — wciąż według opinii obserwatorów w

Rzymie — o narastających i poważnych sprze­
cznościach w hierachii Kościoła katolickiego
wokół praktycznych konsekwencji przyjęcia
przez Stolicę Apostolską postawy pokojowego
współistnienia. Nie ulega wątpliwości, że w

łonie tej hierarchii istnieją nadal poważne siły,
które nie chcą wyciągnąć praktycznych wnio­
sków z tej koncepcji i które — na odwrót —

ze wszystkich sil starają się ponownie
pchnąć Kościół na pozycje zimnej
tykomunistycznej krucjaty.

Jednocześnie zaś rozlega się
krytyka pod adresem także
przede wszystkim z powodu jego zbyt ła­
godnej postawy wobec kardynała Spell­
mana. Tak np. znany tygodnik londyński
„New Statesman” piórem swojego dyrek­
tora, znanego publicysty i działacza bry­
tyjskiego, Paula Johnsona, zwracając uwa­
gę na „spadek autorytetu Rzymu” w Ko­
ściele katolickim i na coraz powszechniej­
sze zobojętnienie religijne, ogarniające

ze-

wojny i an-

w świecie
Watykanu,
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PARYŻ (PAP)
Dziennik „Combat” w artykule

redakcyjnym pt. „Błędne koło"

podkreśla, że prezydent Johnson
będzie musiał kiedyś dokonać

wyboru między przedłużaniem
wojny, która kosztuje rocznie 25
mld dolarów, a zapewnieniem
postępu społeczeństwa USA, któ­
re pod wieloma względami po-
zostaje w tyle za Innymi krajami
Europy. W przeciwnym razie
Johnson naraża się na ryzyko klę­
ski w następnych wyborach.

Minister spraw
zagranicznych Rumunii

i minister handlu

zagranicznego Bułgarii
zaproszeni do NRF

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecki mini­

ster spraw zagranicznych
Willy Brandt oświadczył w

wywiadzie opublikowanym 12
bm. w dzienniku „Bild Zei-
tung” że zaprosił do złożenia
wizyty w Bonn ministra
spraw zagranicznych Rumu­
nii, Manescu oraz ministra
handlu zagranicznego Bułga­
rii — Budinowa. Jak stwier­
dził Brandt, zaproszenie Ma­
nescu przyjęte zostało przy­
chylnie w Bukareszcie.

Zgromadzenie Ludowe

Troska
o kadry wychowawcze
Reorganizacja szkolnictwa na

odcinku szkół podstawowych —

wprowadzenie ośmioletniego okre­
su nauczania — spowodowała ko­
nieczność uzupełnienia kadry nau­
czycieli wf. Brak jest obecnie 850

nauczycieli wf w szkołach ośmio­
klasowych w okręgu krakowskim.
Zakłada się, że do 1970 r. każda
szkoła podstawowa posiadać bę­
dzie Szkolny Klub Sportowy,
znacznie poprawi się sytuacja na

odcinku kadrowym. Duże znacze­
nie w tej akcji posiadają zaoczne

studia przy Wyższej Szkole
chowania Fizycznego oraz

Studium Nauczycielskim.

Na obozie w Zakopanem
50 narciarzy 1 45 łyżwiarzy prze­

bywało podczas ferii szkolnych
na obozie szkoleniowym w Za­
kopanem. Byli to zawodnicy MKS

Zakopane i MKS Warszawa. W
ramach współpracy CRZZ ze

Szkolnym Związkiem Sportowym
na obozie przebywali również
lekkoatleci Hutnika Nowa Huta,
Górnika Brzeszcze 1 Unii Tarnów1.
Obóz wizytowali przewodniczący
WKZZ Jan Wiórkowski, prezes
ZG SZS Wiesław Adamski oraz

szef krakowskiego sportu zwią­
zkowego Jan Krejcza.

Wy-
przy

Uwaga trampkarze
i juniorzy Wisły

Kierownictwo sekcji piłki :

nej Wisły zawiadamia, że w

dzielę 15 bm. na główne boisko

piłkarskie winni stawić się
wszyscy trampkarze 1 juniorzy
piłki nożnej Wisły. Początek od­
prawy — godz. 11 .

noż-
nie-

Konkurs

gazetek sportowych
Kuratorium Okręgu Szkolnego

wraz z woj. kom. PKO1. organi­
zują konkurs gazetek szkolnych
o tematyce olimpijskiej. Konkurs
ten oddzielnie będzie klasyfiko­
wany dla szkół podstawowych, od­
dzielnie dla szkół średnich. Po­
nadto będą oceniane afisze-pla-
klety o tematyce olimpijskiej.

Eliminacje odbędą się na szcze­
blu powiatów a w „Dniu Olimpij­
czyka” — 5 marca zostanie otwar­
ta wystawa wybranych prac w

Krakowskim Domu Kultury.

zwłaszcza młodzież akademicką całego
świata, nie szczędzi uwag krytycznych
pod adresem samego papieża. Pisze on o

Pawle VI jako „człowieku niezdolnym do
rozstrzygnięć”, przytaczając przykładowo
prostą sprawę dokonania wreszcie wybo­
ru w kwestii regulacji urodzin: „Zbadano
całą dokumentację w tym zakresie, wszy­
scy wypowiedzieli swoją opinię, powtó­
rzono wszystko jeszcze raz aż do znudze­
nia. Papież oświadczył, że decyzja należeć
będzie w tej sprawie tylko do niego. Jed­
nak papież nie ma tu swojego zdania i nie
wypowiada się w tej kwestii w ogóle. Jeśli
sam papież nie ufa własnej nieomylno­
ści, to jak może żądać, by uczynili to
inni?”.

Tygodnik angielski krytykuje szczególnie
ostro brak oficjalnego potępienia przez Stolicę
Apostolską niesłychanych wypowiedzi kardy­
nała Spellmana: „Nie można było sobie wy­
obrazić mocniej wymierzonego policzka. Pa­
pież, będący silniejszą indywidualnością, jak
np. Innocenty III, odebrałby po prostu Spell-
manowi purpurę kardynalską i wysiałby go do
klasztoru na medytację i pokutę. Sposób, w

jaki papież Montini pośrednio oświadczy), że

traktuje kardynała jako osobistość przemawia­
jącą wyłącznie w charakterze kapelana ame­
rykańskich sił zbrojnych, potwierdza, że praw­
da i moralność są pojęciami zmiennymi w za­
leżności od osoby, o którą chodzi, oraz dowodzi

klęski papieża nie umiejącego odpowiedzieć na

wyzwanie rzucone jego autorytetowi”.
Tygodnik „New Statesman” dodaje też, że

„śmiałość wystąpień Spellmana” mogła być
podyktowana m. in. faktem, iż jest on „głów­
nym dostawcą kapitałów w Kościele katolic­
kim”.

Artykuł powyższy oceniany jest za Spi­
żową Bramą jako najpoważniejszy anty-
watykański wypad na łamach prasy świa­
towej od początku pontyfikatu Pawła VI.
Uzyskał on tym większy rozgłos, że BBC
nadała w swoich programach obszerny
wywiad z autorem artykułu, Paulem
Johnsonem. W Rzymie uważa się, że —

pomijając już kwestię samego tonu arty­
kułu — wyraża on znamienną reakcję
niektórych kół opinii światowej za nie-

konsekwecje zarysowujące się w hierar­
chii katolickiej od chwili zakończenia Va-
ticanum II.

IGNACY KRASICKI

Fragment dekoracji fasady
nowego gmachu ambasady
PRL w Berlinie, na Unter
den Łinden. Twórcą kom­
pozycji jest prof. Fritz
Kuehn, laureat uagrody
państwowej NRD. Orygi­
nalna dekoracja, której
motywem są liście lipowe,
przyciąga uwagę przechod­

niów.
CAF — ADN

z Bostonu"

bowiem, czy je istotnie

dusiciela ciągnie się
Od czerwca 1962 r.

zapowiada dochodzenia
w sprawie Sukarno

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Djakarty A-

ssociated Press, mjr. Suporo,
rzecznik Tymczasowego Do­
radczego Zgromadzenia Lu­
dowego oświadczył w czwar­
tek przez r-adio, że zgroma­
dzenie przeprowadzi docho­
dzenia w sprawie domnie­
manych powiązań prezyden­
ta Sukarno z nieudanym za­
machem stanu z 1965 roku.
Zgromadzenie ma zbadać, czy
prezydent był wówczas osobi­
ście zaangażowany oraz czy
i w jakim stopniu mógł
wstrzymać próbę zamachow­
ców, gdy dowiedział się o ich

planach. Associated Press pod­
kreśla, że decyzja Zgromadze­
nia stanowi jedno z

ostrzejszych posunięć
ciwko Sukarno.

Decyzję tę powziął
wodni cząay Zgromadzenia
generał Nasution, który w

chwili zamachu był mini­
strem obrony i bezpieczeń-

stwa, a następnie, w lutym
1966 r., został usunięty z tych
stanowisk przez Sukarno w

toku ówczesnej rozgrywki o

władzę. Jak wiadomo, wyja­
śnienia złożone ostatnio przez
prezydenta, zaprzeczające o-

skarżeniom go o współudział
w planach zamachowców,
zostały gwałtownie skrytyko­
wane przez obecne indone­
zyjskie koła oficjalne i całą
prawicę.

Wielką szansę posiada dru­
żyna mistrza Polski w koszy­
kówce kobiet Wisła, na za­
kwalifikowanie się do półfi­
nału „Pucharu Europy".

W pierwszym ćwierćfinało­
wym spotkaniu krakowianki
wygrały w Bukareszcie z mi­
strzem Rumunii Politechniką
66:57 (35:34). Przebieg spotka­
nia był wyrównany, dopiero
w drugiej połowie krakowian­
ki potrafiły „oderwać się” od
przeciwniczek, prowadząc na­
wet 14 punktami. W końców­
ce Rumunki zmniejszyły tę
różnicę. 9 punktów przewagi
w spotkaniu wyjazdowym sta­
nowi pewnego rodzaju rękoj­
mię w naszych przewidywa­
niach o awansie do półfinału.

Punkty dla Wisły zdobyły:
Górka 20, Szostak 17, Likszo

10, Wojtal 7, Czuwaj i Rogo­
wska po 5.

Najwięcej punktów dla Ru­
munek — Gheorghe 18, Du-
mitrescu 15. Rewanżowe spo­
tkanie odbędzie się w dniu 19
bm. w hali Wisły.

naj-
prze-

prze-

KOMUNIKAT DOKP

DOKP Kraków zawiadamia, że

1) Dnia 18 stycznia 1967 r. od

godz. 9 .30 do 12.44, ruch pociągów
na szlaku Sieniawa — Lasek zo­
stanie wstrzymany.

Przewóz podróżnych od stacji
Chabówka do stacji Nowy Targ
i odwrotnie, odbywać
autobusami PKS.

2) Dnia 23 stycznia
godz. 9.17 do 13.16

Mistrz Polski

gra w Nowej Hucie

Dziś w sali Hutnika Nowa
Huta, ul. Bulwarowa odbędzie
się spotkanie I ligi tenisa sto­
łowego Hutnik — Polonia
Warszawa. Pocz. godz. 18.

W niedzielę 15 bm. hutnicy
gościć będą wielokrotnego
mistrza Polski Spójnię War­
szawa. Goście wystąpią w

składzie: Calińska, Caliński,
Rusiński, Zawisza. Okazja o-

glądania tenisa stołowego na

najwyższym krajowym pozio­
mie. Początek godz. 10.

Atrakcyjne zawody
łyżwiarskie

Dziś na sztucznym lodowisku w

Krakowie rozpoczynają się trzy­
dniowe ogólnopolskie zawody łyż­
wiarskie w jeźdzle figurowej o

puchar przewodniczącego Frez.
RN m. Krakowa mgr Skolickiego.

Zawody te zostaną rozegrane po
raz trzeci. W 1965 r. zwyciężyła
Iskra Katowice, w roku ubiegłym
— Legia Warszawa. Na lodowisku
krakowskim wystąpi wielu czo­
łowych zawodników krajowych.

Początek zawodów w dniu dzi­
siejszym godz. 15, w sobotę —

godz. 9 i 14, w niedzielę — godz.
9 1 15.30.

W związku z tymi zawodami
sztuczne lodowisko w dniach 14 1
15 bm. nie będzie czynne jako
ślizgawka dla publiczności.

—e—

kilku wierszach

dziewiątym występie ho-
ZSRR w Kanadzie odnie-

wysokle zwycięstwo po-
reprezentację prowincji

11:2

się będzie

W

•w
keistów
śll oni

konując
Ontario

• Koszykarze mistrza Belgii RC
Malines wygrali w meczu o Pu­
char Europy z drużyną włoską
Slmmenthal Mediolan 110:103.

• Drugie spotkanie ćwierćfina­
łowe o Puchar Europy w hokeju
na lodzie Rex Cortlna — AC Kla­
genfurt zakończyło się wynikiem
remisowym 1:1.

• Być może, przyszły przeciw­
nik koszykarzy Wisły w rozgryw­
kach o

charów
pokonał
81:43.

9W
szawie

wyścig
mą udział kandydaci na wyjazd
do Zurychu na mistrzostwa świa­
ta — Kegel, Polewlak 1 Surmiń-
aki.

• Czołówka polskich ciężarow­
ców przebywa na zgrupowaniu w

Zakopanem. M . in. Baszanowskl,
Paliński 1 Gołąb.

• Reprezentacja Meksyku w

siatkówce kobiet przegrała z Ru­
munią 2:3. Mecz drugich zespołów
zakończył się zwycięstwem M.e-

ksykanek 3:0.
------- #_

Z ostatniej chwili

W pierwszym meczu eliml •

nacyjnym piłki ręcznej męż.
czyzn o mistrzostwo świata
Polska przegrała wczoraj ze

Szwecją 16:26,

Liga hokejowa
We wczorajszych zaległych spot­

kaniach I ligi hokejowej Na­
przód Janów pokonał KTII 10:2

(3:0, 3:1, 4:1). Bramki dla KTH

zdobyli: Zabawa i Romański.

Legia — Baildon 5:4 (1:2, 3'1,
1:0), ŁKS — Górnik Murck’1 4:3

(0:1, 0:2, 4:0).

1967 r. od
zostanie

wstrzymany ruch pociągów na

szlaku Hucisko — Jeleśnia.

Przewóz podróżnych ze stacji
Sucha i Lachowice do stacji Ży­
wiec i odwrotnie odbywać się
będzie autobusami PKS.

Puchar Zdobywców Pu-

Ignes Varese (Włochy)
zespół Nantes (Francja)

Krwawe zajścia
w Kamerunie

niedzielę 15 bm. w War-

odbędzie się przełajowy
kolarski w którym wez-

dr ARNOLD SZYFMAN
Dnia 11 stycznia 1967 r. zmarł w Warszawie

Ko-

MINISTER KULTURY i SZTUKI

dy-
wy-

wybitny organizator życia teatralnego, artysta teatru, re­
żyser, twórca i wieloletni dyrektor Teatru Polskiego,
rektor odbudowy Teatru Wielkiego w Warszawie oraz

chowawca kilku pokoleń polskich aktorów,

odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I kl., Krzyżem
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski z Gwiazdą i dwu­

krotnie Złotym Krzyżem Zasługi.

Położył ogromne zasługi dla polskiej sceny i polskiej
kultury.

od
do
at-

18

1

NOWY JORK (PAP)
W Bostonie rozpoczyna się pro­

ces Alberta de Salvo, uważanego
przez wielu Amerykanów za ta­
jemniczego „dusiciela z Bosto­
nu”. W środę została wybrana
14-osobowa ława przysięgłych. W

wyniku porozumienia między o-

broną a oskarżeniem de Salvo

odpowiadać będzie jednak tylko
za kradzieże, włamania, napady
i przestępstwa na tle seksualnym,
a nie za zbrodnie bostońskie, nie
wiadomo
popełnił.

Sprśwa
paru lat.

stycznia 1964 r. Boston żył w

mosferze

miesięcy zamordowano 11 kobiet

Wiosną roku 1964 został zatrzy­
many 35-letni malarz budynków
de Salvo, który nie tylko przy­
znał się do zbrodni, ale żądał
wymierzenia mu kary. Jednakże
został on uznany za chorego u-

mysłowo i umieszczony w szpi­
talu. Przez cały czas de Salvo
nie przestawał domagać się wy­
miaru sprawiedliwości. Zbrodnie
w Bostonie zresztą ustały, ale
właściwie nie ma żadnych do­
wodów jego winy. W czerwcu ub.
roku uznano, że de Salvo może

stanąć przed sądem. Proces wy­
wołuje wielką sensację w Bosto­
nie.

terroru. W ciągu PARYŻ (PAP)
Według relacji; otrzyma­

nych obecnie przez AFP, kil­
kaset osób zamordowano lub
poraniono podczas krwawych
starć, do jakich doszło 31 gru­
dnia ub. roku w miasteczku
Tombel w Kamerunie Za­
chodnim. Wydarzenia owe

rozegrały się podobno na tle
zabójstwa czterech osób z

plemienia Bakossi przez je­
dno z sąsiednich plemion.
Współplemieńcy zamordowa­
nych okrutnie zemścili się,
atakując swych przeciwni­
ków.
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Wydział Propagandy KW PZPR w Krakowie wydał plakat z oka­
zji 25 rocznicy powstania PPR. Plakat projektu Mieczysława
Szostaka drukował krakowski WAG. Fot. O . Link

rrK dobf-ze I wiernie wżyte

ŚLADEM MAJOWEGO PLENUM KW

Instytucje, zatrudniające
ponad sto osób można w My­
ślenicach policzyć na palcach
jednej ręki. Jeżeli natomiast
ktoś chciałby zadać sobie trud
i zliczyć, ile w ub. roku osób
odeszło, bądź zostało zwol­
nionych z pracy w miejsco­
wym Oddziale PKS, musiałby
na to stracić trochę czasu.

Była ich bowiem ponad set­
ka, co równa się prawie 1/3
części załogi. Jak na miejsco­
we stosunki liczba pokaźna.

Myślenicki Oddział PKS
jest przedsiębiorstwem mło­
dym, na dorobku, gdyż istnie­
je dopiero rok. Toteż pewne
niedociągnięcia organizacyjne
można by mu wybaczyć, gdy­
by rzeczywiście wynikały z

obiektywnych trudności. Tak
jednak jest, o czym

n

jących i powołanych do życia
nowych wyższych uczelni pe­
dagogicznych, jako równoleg­
łych z uniwersytetami źródeł
dopływu nowych kadr nauczy­
cieli z wyższym wykształce­
niem".

Dzisiejsza krakowska WSP
od początku swego istnienia
miała najkorzystniejsze, ze

wszystkich tego typu placó­
wek w Polsce, warunki star­
tu. Rozwijała się bowiem w

oparciu o ścisłą współpracę z

uczelniami akademickimi, ko­
rzystając zwłaszcza z pomocy
katedr pedagogiki i psycholo­
gii UJ. Toteż jej model orga­
nizacyjny oraz programowy
stał się szybko wzorem dla
innych szkół pedagogicznych
w kraju. Uczelnia przechodzi­
ła szereg etapów (wspólnych
zresztą pozostałym, pokrew­
nym jej placówkom). W 1951

W 1946 r. decyzją Minister­
stwa Oświaty powstały w

Krakowie, Gdańsku, Łodzi i
Wrocławiu państwowe wyż­
sze szkoły pedagogiczne.
Stworzyły one nowe i nie­
znane

naszej
stemie

Jak pisze z okazji XV-lecia
...zelni rektor krakowskiej

WSP, prof. dr W. Danek
„Koncepcja akademickiej, za­
wodowej szkoły nauczyciel­
skiej powstała już na f”’; ra­
dykalnego ruchu nauc. „siel­
skiego w okresie międzywo­
jennym. Postulowała ona

wyższe wykształcenie nauczy­
cieli wszystkich typów i stop­
ni szkolnych. (...) Z chwilą u-

zyskania praw do nadawania
stopni magisterskich, wyższe
szkoły pedagogiczne wyrosły
w opinii tych, którzy nie zda­

PKS w Krakowie o odwołanie
z zajmowanych dotychczas
stanowisk: Franciszka Bylicy,
Mieczysława Bartosza i Józe­
fy Szostak,

• pozbawić
kretarza POP
Biedrawę,

• wystąpić
Zarządu ZZTiD z wnioskiem
o odwołanie dotychczasowego
przewodniczącego Rady Za­
kładowej — Jana Jaska,

• udzielić Franciszkowi
Bylicy i Władysławowi Bie-
drawie, którzy jako członko­
wie partii swą postawą w du­
żej mierze przyczynili się do
istniejącego w PKS rozprzę­
żenia — nagany partyjnej z

ostrzeżeniem,
• zobowiązać Komendę Po­

wiatową MO do wszczęcia do­
chodzeń przeciwko tym oso­
bom, wobec których istnieje
podejrzenie o przywłaszcze­
nie sobie mienia państwowe­
go, podrabianie dokumentów
i branie łapówek,

• doprowadzić do spotka­
nia Sekretariatu KP partii z

całą załogą, na którym poin­
formuje się ją o przyczy­
nach podjętych decyzji,

• zwrócić uwagę WP PKS
na konieczność wzmożenia
kontroli w myślenickim Od­
dziale PKS, udzielania mu

szerszej niż dotychczas pomo­
cy przy rozwiązywaniu skom­
plikowanych spraw inwesty­
cyjnych oraz pomocy instruk­
tażowej.

Eugeniusz NOWAK

funkcji I se-
— Władysława

do Okręgowego

dotychczas w historii
oświaty ogniwo w sy-
kształcenia nauczycie-

świadczy bogaty materiał,
który dla wyświetlenia
przyczyn płynności .kadr
w tym przedsiębiorstwie —

zdołał zgromadzić Komitet
Powiatowy Partii. Sygnały o

niepokojącej sytuacji, jaka
się tam wytworzyła docho­
dziły bowiem do różnych in­
stancji już od dłuższego cza­
su. Zdopingowało to KP do
rozpisania wśród pracowni­
ków Oddziału ankiety, która
miała na celu wysondowanie
panujących w zakładzie opi­
nii 1 nastrojów.

Nie przeceniając jej wyni­
ków, trzeba przecież stwier­
dzić, że ankieta w pełni pot­
wierdziła opinię egzekutywy
KP, iż ogromną część winy
za powstałą w PKS sytuację
ponosi dyrekcja Oddziału.
Tak np. na pytanie: — czy
jesteś zadowolony z pracy w

zakładzie? — negatywnie od­
powiedziało 72 proc., w tym
63 proc, motywowało to nie­
właściwym stosunkiem kie­
rownictwa do pracowników.
Symptomatyczny jest przy
tym fakt, iż 77 proc, ankieto­
wanych stwierdziło brak w

zakładzie atmosfery sprzyja­
jącej krytyce, a wynikającej
głównie z obawy przed przy­
krymi dla krytykujących kon­
sekwencjami. Mieli ku temu

podstawy. Wszyscy bowiem
dobrze pamiętają tu smutny
los dwudziestu autorów skar­
gi na panujące w PKS sto­
sunki, wysłanej niegdyś do
władz centralnych tego przed-
s:ębiorstwa. Do dzisiaj pozo­
stał z nich tylko jeden i to

tylko dzięki temu, że chroni
go ustawa emerytalna.

Ta swoista metoda szanta­
żu nie zdołała na szczęście
zakneblować ludziom ust. Na­
wet wtedy, kiedy usiłowali
oni w dyrekcji czy radzie za­
kładowej przedstawiać swe

postulaty i prośby, a tam za­
miast życzliwego przyjęcia
spotykali się z grubiańskim
pokrzykiwaniem i straszeniem
karami. Skoro już mowa o

karach, dodajmy, że miarka,
którą stosowano wobec
szczególnych osób, nie
jednaka. Bardzo surowo

mierzano je, a następnie
sekwentnie egzekwowano je­
dynie w stosunku do pra­
cowników ośmielających się
mieć własne zdanie. Nato­
miast zatrudnieni w myślenic­
kim Oddziale PKS bracia,
siostry, szwagrowie, kuzyno­
wie i inni krewni dyrektora
— Franciszka Bylicy, p.o. za­
stępcy dyrektora a równocze­
śnie przewodniczącego Rady
Robotniczej — Mieczysława
Bartosza, sekretarza POP —

Władysława Biedrawy, prze­

W

Polakach — dość
wrażenie sprawia

XII. Ten znany z

stosunku do na-

papież został

William Faulkner — ABSA-

Łomie, ABSALOMIE... Wyd.
PIW, str. 440, cena 30 zł.

DZIENNIK SAMUELA PE-
PYSA — Wybór, przekład,
przypisy M. Dąbrowskiej,
Wyd. PIW, t. I/II. Str. 432 1

S70, cena 80 zł.

Technika

Bogusław Iialestyński —

JAK OPANOWANO PRZE­
STWORZA. Wyd. iskry, seria

,,Człowiek poznaje świat”, str.

1?S, cena 14 zł.

Jadwigi Stawowczyk-Ku-
Foto 1 tekst: J. Kasper

KRONIKA

także

Ochot-
Przed-

po-
była
wy-

kon-

MŁODZIEŻOWA

Beletrystyka,
wspomnienia,

reportaże

Anna Seghers — SIŁA SŁA­
BYCH, Wyd. Czytelnik, str.

222, cena 10 zł.

Sigfrid Siwertz — SELAM-

BOWiE, Wyd. Poznańskie,
str. 424, cena 28 zł.

Malcolm Lowry — POD

WULKANEM, Wyd. PIW, str.

466, cena 35 zł.

Bolesław Kogut — KALINA,
Wyd. Poznańskie, str. 214, ce­
na 17 zł.

Włodzimierz Bartoszewicz —

BUDA NA POWIŚLU, Wyd.
PIW, str. 250, cena 30 zł.

Tadeusz Zimccki — PTAKI

OKALECZONE, Wyd. Poznań­
skie, str. 260, cena 18 zł.

Monografia
Hanna Mortkowlcz-Olczako-

wa — JANUSZ KORCZAK,
Wyd. Czytelnik, str. 284, cena

14 zł.

Historia

Henryk Zlns — W KRĘGU
MIKOŁAJA KOPERNIKA,
Wyd. Lubelskie, str. 332, cena

35 zł.
Roman Warecki — OŁTARZ

I TRON, Wyd. Książka i Wie­
dza, str. 284, cena 16 zł.

Antoni Prżygoński — PRA­
SA KONSPIRACYJNA PPR.

Zarys, katalog, życiorysy.
Wyd. Książka i Wiedza, str.

320, cena 26 zł.
'« DZIEJÓW STOSUNKÓW

POLSKO-RADZIECKICH. Stu­
dia i materiały, t. II. Wyd.
Książka i Wiedza, str. 292
cena 40 zł. •

Zag. współczesne 1

Ignacy Sachs — KSZTAŁT
NIEPODLEGŁOŚCI

_ Wpro.
wadzenie do polityki Trzecie­
go Świata, Wyd. w. P„ str.

148, cena 9 zł.
Stanisław Szefler — POSTĘP

TECHNICZNY A ŻYCIE
CZŁOWIEKA, Wyd. Książka i

Wiedza, str. 165, cena 8 zł.

Filozofia
T. I . Ojzerman — POWSTA­

NIE FILOZOFII MARKSI­
STOWSKIEJ, Wyd. Książka i
Wiedza str. 616, cena 70 zł.

Herbert Marcuse — ROZUM
I REWOLUCJA, Wyd. Książka
1 Wiedza, str. 402, cena 60 zł.

M. Bernhardt — TECHNIKA
PROWADZENIA SAMOCHO­
DU, Wyd. Kom. i Łączności,
str. 190, cena 18 zł,

W schronisku na Turbaczu czynna Jest druga z kolei

wystawa grafiki artystycznej, zorganizowana przez ar­
tystę grafika Zbigniewa Jeżo i kierownika schroniska
mgr Bolesława Plebana. Obecna wystawa zgromadziła
prace 9 artystów, członków krakowskiego okręgu ZPAP:
Franciszka Bunscha, Jacka Gaja, Tadeusza Jackowskie­
go, Zbigniewa Jeżo, Aliny Kalczyńskiej, Włodzimierza
Kunza, Andrzeja Pietscha,
zenczak i Piotra Turnaua.

Klub dobrej zabawy
Jeśli chcesz przyjemnie spędzić czas — przyjdź do

nas. Zapraszamy na gry, zabawy, konkursy i wycieczki.
Codziennie — godz. 11". — taki plakat wabił dzieci barw­
nymi literami do harcówki Zielonego Szczepu 27 KDH
przy Szkole nr 16 w Krakowie. Wspólnie ze szczepem
„Uroczysko" 44 KDH i szczepem „Czarnych Koni" 41
KDH zorganizowano tu dla dzieci, nie wyjeżdżających z
Krakowa w czasie ferii zimowych — „Klub dobrej zaba­
wy". Harcerze — pisze do redakcji hm. W. Dąbrowski —

przygotowali dzieciom mnóstwo niespodzianek i atrak­
cyjnych zajęć: zabawy saneczkowe, „wyprawę do biegu­
na”, zwiedzanie zbrojowni i skarbca na Wawelu, turnie­
je świetlicowe i projekcje filmów, a także — codziennie

słodki poczęstunek. W okresie zimowych wakacji na

terenie hufca. Stare Miasto czynnych było jeszcze kilka
podobnych ośrodków zabawy i wypoczynku dla dzieci.

Współpraca
Zuchy i harcerze Szczepu Gór przy Szkołach nr 30 i 110

w Dębnikach, od blisko 2 lat podejmują działalność ma­
jącą na celu nawiązanie kontaktów z zakładami pracy.
Jedną z form tej współpracy stała się impreza Mikołajo­
wa, zorganizowana staraniem szczepu — dla dzieci pra-

cowników spółdzielni „Spoiwo”. Impreza obejmowała
gry, zabawy, konkursy z nagrodami, losowanie nagrody
specjalnej, ufundowanej przez zarząd Spółdzielni, wręcze­
nie upominków. Blisko 40 dzieciaków zawdzięczało har­
cerzom przyjemną zabawę. W ramach dalszej współpra­
cy ze spółdzielnią przewiduje się zorganizowanie zabawy
karnawałowej dla jej pracowników. Spółdzielnia pomoże
harcerzom w przygotowaniu sprzętu potrzebnego w trak­
cie akcji letniej, a w obozie uczestniczyć będą
dzieci pracowników wspomnianej spółdzielni.

Pierwszy w dzielnicy
W najbliższy poniedziałek przystępuje do zajęć

niczy Hufiec Pracy młodocianych przy Miejskim
siębiorstwie Komunikacji. Jest to pierwszy tego rodzaju
hufiec w dzielnicy Stare Miasto. 20 młodych ludzi, któ­
rzy dotychczas nie uczyli się i nie pracowali, będzie przy­
uczać się do zawodu kierowcy i mechanika samochodo­
wego. Wyszukaniem kandydatów zajmował się ZD ZMS
przy wydatnej pomocy i osobistym zainteresowaniu za­
stępcy komendanta KD MO kpt. Serafina.

Olllll

wodniczącego Rady Zakłado­
wej — Jana Jaska oraz kie­
rowniczki działu przewozów
i spedycji — Józefy Szostak
— zawsze mogli liczyć na po­
błażliwość i wyrozumiałość.

Tak więc Józefa Szostak,
chroniła autorytetem kierow­
nika działu podległego jej
służbowo męża-kierowcę, któ­
rego postępowanie nie zaw­
sze było zgodne z obowiązu­
jącymi w PKS przepisami.
Tak więc, gdy brat zastępcy
dyr. M. Bartosza, Tadeusz,
za wykroczenie służbowe zo­
stał pozbawiony premii, na­
tychmiast w rekompensacie
otrzymuje, jako „wzorowy
kierowca” — nagrodę pienię­
żną. Więzy rodzinne są silne'.
Silniejsze czasem od prawa.

Poważne zastrzeżenia mo­
żna mieć także do przedsta­
wicieli POP i Rady Zakłado­
wej — W. Biedrawy 1 J. Ja­
ska, którzy zamiast czuwać
nad prawidłowym rozwojem
socjalistycznego wychowania
załogi i politycznym zabez­
pieczeniem realizacji planów
przedsiębiorstwa, dali się ad­
ministracyjnemu kierownic­
twu wciągnąć w różne świń-
stewka, podrywające w o-

czach załogi nie tyle ich wła­
sny autorytet, co autorytet in­
stytucji i organizacji społecz­
nych, które reprezentują. A
przecież od działaczy, piastu­
jących odpowiedzialne stano­
wiska, zwłaszcza jeśli są to
członkowie partii, trzeba wy­
magać nie tylko dobrego wy­
wiązywania się z pracy, lecz
także będącej przykładem dla
innych — postawy ideowo-
moralnej.

Wychodząc z tego założe­
nia, po zapoznaniu się z ob­
szernym materiałem zebra­
nym przez specjalną komisję,
powołaną w celu zbadania
sytuacji w Oddziale PKS, e-

gzekutywa Komitetu Powia­
towego PZPR w Myślenicach
podjęła na swym wczoraj­
szym posiedzeniu szereg de­
cyzji, zmierzających do u-

zdrowienJa atmosfery w tym
przedsiębiorstwie. Stwierdza­
jąc, że panujące w myśleńic-
kim Oddziale PKS stosunki
międzyludzkie daleko odbie­
gają od norm, jakie powinny
istnieć w uspołecznionym za­
kładzie pracy, gdyż dominuje
w nim klikowość, rodzinne
powiązania, lekceważenie gło­
sów załogi, tłumienie kryty­
ki, pijaństwo, łamanie dyscy­
pliny pracy, łapówkarstwo i
przywłaszczanie mienia spo­
łecznego, egzekutywa KP po­
stanowiła:

• zwrócić się do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa

Ogólnokrajowa sesja naukowa w Krakowie

Dorobek i rozwój
WSP w Polsce

wilczycę sam nie
wierzyłem. Tymcza­
sem jest. Jej lego­
wisko znajduje się
na Kapitolu, w nie­
wielkiej odległości

od pomnika Marka Aureliu­
sza, chyba gwoli zadośćuczy­
nienia... legendzie. Stanowi
też swoistą ciekawostkę dla
turystów. Więcej takowych
łączy się nawet z najbardziej
szacownymi uznanymi obiek­
tami chociaż nie zawsze od­
notowuje się je w wydawni­
ctwach, przeznaczonych dla
przybyszów z innych krajów.

W bazylice św. Piotra — szcze­
gólnie na nas

nieprzyjemne
pomnik Piusa

nieprzyjaznego
rodu polskiego
przedstawiony w pełni majestatu,
w złoconych szatach pontyfikal-
nych a twarz zachowała nieprze­
jednany, posępny wyraz, utrwa­
lony na licznych zdjęciach. Je­
śli wierzyć przewodniczce, o taki,
właśnie kosztowny wystrój pa­
pieskiego posągu zadbali sympa­
tycy Piusa XII z... NRF. Nie do­
czekał się natomiast jeszcze swe­
go pomnika w słynnej bazylice
sympatyczny wszystkim — wie­
rzącym 1 niewierzącym — Jan
xxiii.

Podczas, gdy wejścia do ba­
zyliki strzegą surowi „cerbe-
rzy”, pilnie baczący, by do

wnętrza nie dostał się ktoś
w niewłaściwym ubiorze (nie­
wiasty w spodniach, w suk­
niach bez rękawów i z dekol­
tami, mężczyźni w krótkich

spodniach), na szczycie tej

imponującej, przytłaczającej
swym ogromem świątyni moż­
na zobaczyć coś, co niejedne­
mu z wierzących może wydać
się niemal... świętokradztwem.
Kto szybkobieżną windą lub
na własnych nogach pokona
wysokość bazyliki i znajdzie
się na jej szczycie, ma tu o-

kazję nie tylko do podziwiania
roztaczających się z wysokoś­
ci widoków. Tu także można
ugasić pragnienie szklanką
„Coca Coli", filiżanką kawy,
zaopatrzyć się w dewocjona­
lia i różne pamiątki. Jak wi­
dać — co kraj, to obyczaj...

W prześwicie między rotundą
PKO a gmachem centrali
handlu zagranicznego widocz­
ny wieżowiec stojący przy
Ścianie Wschodniej ul. Mar­
szałkowskiej. W sumie super­
nowoczesny kawałek Warsza­

wy.

CAF — Uchymlak

wali sobie sprawy z kadro­
wej sytuacji szkolnictwa, ze

stojących przed nim zadań
ogólnoświatowych — do roli
niebezpiecznych i niepotrzeb­
nych konkurentów uniwersy­
tetów. Rozpoczął się atak na

samą koncepcję szkół, po­
wstały plany likwidacji prze­
prowadzone w Warszawie i
Łodzi, a nie zrealizowane w

Krakowie. (...) Uchwały XI
Plenum KC PZPR utwierdziły
istnienie oraz funkcję wyż­
szych szkół pedagogicznych, a

Ministerstwo Oświaty opraco­
wało projekt rozwoju istnie-

spotkań młodzieży. Okazuje
się, że młodzi współcześni rzy­
mianie wcale nie wyzbyli się
dozy... romantyzmu. Jak po­
dają zgodnie wszystkie prze­
wodniki, najwspanialszym i
najlepiej zachowanym „pom­
nikiem starego Rzymu" jest
Pantheon, zbudowany za cza­
sów Agryppy (27 r. p.n.e.), a w

roku 609 przekształcony w

świątynię chrześcijańską, bez
szkody dla jego pięknej, cha­
rakterystycznej architektury.
Tutaj znajduje się grób Ra­

faela, który tak bardzo upo­
dobał sobie Pantheon, że przed

rzymskiego piekarza, słynna
wielką urodą, przeszła do hi­
storii jako miłość znakomite­
go artysty, który uwiecznił ją
w niejednym ze swych dzieł.

Doprawdy, nie lada dylemat ma

do rozstrzygnięcia ten, kto w

krótkiej relacji chciałby przeka­
zać przynajmniej część wrażeń z

Wiecznego Miasta. Które z nich

wybrać? Silić się na opisy zabyt­
ków? Pisać o niezapomnianych
wieczornych i nocnych wędrów­
kach po mieście, a może próbować
relacji
mu ze

colo?
można

o pięknej panoramie Rzy-
wzgórz Plncio czy Gianl-
Ileż słów i zachwytów
by poświęcić choćby prze-

roku np. uruchomiła Studium
Zaoczne, przemianowane póź­
niej na samodzielny Wydział
Zaoczny obejmujący trzy sek­
cje kierunkowe (od 1954 roku
prowadziła już 5-letnie studia
zaoczne z prawem wydawania
dyplomów magisterskich).
Proces reorganizacyjny za­
kończył się ostatecznie w la­
tach 1958—1959; odtąd zapa­
nował w niej system studiów
5-letnich pozwalający kształ­
cić absolwentów
magisterskim.

Szybki rozwój
ływanie nowych
stale zwiększający się nabór
studentów dokonywał się mi­
mo niesłychanie ciężkich po­
czątkowo warunków kadro­
wych. Trudności przezwycię­
żano, korzystając z usług in­
nych wyższych uczelni Kra­
kowa: UJ, AGH, Politechniki

Krakowskiej, istniejącej pod­
ówczas WSNS. Okres sprzy­
jający stabilizacji kadry na­
ukowej i asystenckiej nastał
dopiero w roku 1952/53, kiedy
uczelnia zaczęła organizować
u siebie własne katedry i za­
kłady naukowe. Od tego też
czasu mogła już kształtować
własny odrębny profil nauko­
wy. Osiągnęła ona na polu
tej działalności poważny do­
robek, który stanowi dziś wy­
soko ceniony wkład w postęp
ogólnopolskiej myśli nauko­
wej. • ,j

Obecnie mija 20 lat od mo­
mentu powołania pierwszych
polskich wyższych szkół peda­
gogicznych — od pionierskich
pod każdym względem począt­
ków ich działalności. Z tej
okazji rozpoczyna się dziś w

Krakowie ogólnokrajowa se­
sja naukowa poświęcona oce­
nie długoletniej drogi, pełnej
równocześnie trudnych do­
świadczeń, jak i wielkich, po­
stępowych osiągnięć, zdoby­
czy i sukcesów.

M. SZELINGOWSKA 1

na poziomie

WSP, powo-:
kierunków,

rzy przed opuszczeniem Rzy­
mu raz jeszcze kierują swe

kroki do fontanny Treui. W
dzień i w nocy kamienny
Neptun w otoczeniu swoich
Trytonów „przyjmuje wizyty"
starych i młodych, rzymian i

przybyszów. Potrafią siedzieć
tutaj godzinami, wsłuchani w

szum wody, zapatrzeni w po­
stacie, zdobiące fontannę. Co
rusz ktoś z tego licznego gro­
na staje tyłem do fontanny i
rzuca przez ramię pieniążek.
Oglądać się nie wolno, ponie­
waż życzenie pozostanie nie­
spełnione. Można to trakto-

CHODZĄC PO RZYMIE
Jednak bynajmniej nie

lecz jeden z zakątków
zyskał sobie szczególną
ność — za sprawą filmu. W rze­
czywistości plac Hiszpański, nie­
mal z reguły pokazywany w fil­
mach, których akcja rozgrywa się
w Wiecznym Mieście sprawia za­
wód i rozczarowuje. Jego rzeko­
mo barwna oprawa kwiatowa ist­
nieje tylko na... widokówkach.
Podobno prawdziwego uroku na­
biera jedynie wówczas, gdy cha­
rakterystyczne dla tego placu
schody obsiądą w południe uczen­
nice pobliskiej szkoły 1 telefo­
nistki dla skonsumowania posil*

■ku. Wieczorem, kiepsko oświetlo­
ny, prezentuje się nieciekawie.
Mimo to jest licznie odwiedzany
przez przybyszów z zagranicy,
którzy zawierzyli jego sławie. Tu­
taj spotyka się grupy tubylczej i

obcojęzycznej młodzieży, hołdują­
cej największym dziwactwom mo­
dy. Na placu Hiszpańskim bierz#

początek niejedna znajomość mło­
dych
spoza

Nie
czone

one istną plagę tego miasta 1 u-

trapienie miłośników pieszej włó­
częgi. Dosłownie nie ma takiego
miejsca, które ominęłaby inwa­
zja „czterech kółek”. Godzi się
jednak odnotować, że ich użyt­
kownicy odnoszą się do pieszych

z całym respektem. Najpotężniej­
szy sznur samochodów wstrzymu­
je swój bieg skoro tylko na „ze­
brze” znajdzie się ktoś z zamia­
rem przekroczenia ulicy.

Ale wracajmy na plac Hisz­
pański, cieszący się sławą
jednego z ulubionych miejsc

(Korespondencja własna z Włoch)
bazylika,

Rzymu
popular-

śmiercią wyraził życzenie, aby
go w nim pochowano. Na
grobie wielkiego artysty oglą­
da się świeże kwiaty, przyno­
szone — znów odwołuję się
do słów przewodniczki —

przez zakochanych. W tymże
Pantheonie pokazują płytę na­
grobkową wnuczki jednego z

papieży, zmarłej z afektu do
Rafaela, a z zazdrości o For-
narinę. Ta ostatnia — córka

pięknym rzymskim fontannom? A

urok Forum Romanum czy Colos-
seum w wieczornej iluminacji?
A ileż wzruszeń towarzyszyło wy­
prawom do muzeów, do miejsc, w

których zgromadzono najcenniej­
sze dzieła ludzkich serc, rąk 1 u-

mysłów?
Wypada szczerze zazdrościć

tym, którzy mieli możność
bliższego, dokładniejszego po­
znania tego miasta. I nie spo­
sób dziwić się wszystkim, któ-

wód z przymrużeniem oka,
żartować z innych i samego
siebie, ale mało kto rezygnuje
z wrzucenia monety do Trevi.
Jak nie zawierzyć Neptunowi,
nie złożyć mu „haraczu" w

postaci drobnej monety, sta­
nowiącej jakoby rękojmię po­
wrotu do Wiecznego Miasta?
A nuż się spełni?

Tekst i zdjęcia:
ZBIGNIEW GUZOWSKI

rzymian z rówieśnikami
Wioch.

dodają placowi uroku stło-
na nim pojazdy. Stanowią

Fontanna Trevl.
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Nowe placówki
handlowe

PRZETARGI

W ub. r. spółdzielczość mieszkaniowa
kowie 7.138 nowych izb, wykonując
106,3 proc. Tegoroczne zadania przewidują wybudowa­
nie 8.129 izb. W latach następnych — zgodnie z uchwa­
łą rządu — spółdzielczość mieszkaniowa przejmie na

siebie cały ciężar budownictwa mieszkaniowego Na
koniec 1970 roku krakowska spółdzielczość dysponować
będzie w mieście ponad 27,7 tys. mieszkań. Oznacza
że gdyby zgrupować wszystkie podległe jej budynki

rozmiarów miasto dla

oddała w Kra-
plan roczny w

to,

p powstałoby niebagatelnych
tys. mieszkańców (!).

ok. 80

Torba z makulaturą wcale nie wydaje się ciężka, gdy się wie,
że za zdobyte w ten sposób pieniądze będzie można kupić sło­
dycze... Fot. J . Uiberall

Jednym słowem z roku na rok
budować się będzie coraz więcej.
A mimo
nie dla wszystkich
mieszkań. ’ W krakowskich spół­
dzielniach zarejestrowanych jest
aktualnie blisko 27 tys. osób

(kandydatów i tzw. członków o-

czekujących), dla których
1970 r. wybuduje się ok. 20 tys. cji. W związku z tym przystąpio-
mieszkań. Za mało — o blisko no już do porządkowania spraw
7 tysięcy. W takim stanie Kra- organizacyjnych. Na terenie Kra­
kowski Oddział Centralnego Zw.

Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego wystąpił z programem
przewidującym wzniesienie dal­
szych 6,5 tys. mieszkań. Znale-

to — jak wyliczono —

wystarczy

Mieszkańcy Krakowa!
Już od stycznia PROSIMY ODDAWAĆ

do chemicznego czyszczenia
GARDEROBĘ

wiosenną i letnią
w punktach usługowych Miejskich Pralni
co zapewni terminowe wykonanie

do 14 dni.

MIEJSKIE PRALNIE—----------------------i
Miejski Handel Detaliczny w Chrzanowie — zatrud­
ni wykwalifikowanych KIEROWNIKÓW SKLEPÓW,
wykwalifikowanych SPRZEDAWCÓW, AJENTÓW
do prowadzenia kiosków i sklepów, DEKORATORA
— PLASTYKA, TECHNIKA — KONSERWATORA

URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH, EKONOMISTÓW. —,

KSIĘGOWYCH o długoletnim stażu.

Przedsiębiorstwo rezerwuje sobie prawo wyborif
kandydata. — Warunki pracy i płacy zgodnie

z Układem Zbiorowym Pracy Pracowników Handlu,
Zgłoszenia kierować pod adresem: Miejski Han­

del Detaliczny w Chrzanowie ,ul. Krakowska 12 b,
telefon 341. K-326

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie robót chemoodpornych na kwotę
około 3.560.000 zl.

Termin wykonania robót od stycznia do 31 grud­
nia 1967 r. — Do przetargu mogą przystąpić przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać do dnia 31 stycznia 1967 r.,
w Dziale Gł. Inż. Mechanika.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lu­
tego 1967 r., o godz. 10, w Dziale Gł. Inż. Mechanika.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. — Bliższych informacji udziela Dział Gł. inż.
Mechanika ZA lm. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie,
pokój nr 69, telefon wewn. 3712. K-465

Plany rozwoju gospodar­
czego Krakowa na rok bie­
żący przewidują m. in. wzrost
sieci sklepowej o 2,1 proc- W

praktyce oznacza to urucho­
mienie jeszcze w bieżącym
roku 37 nowych placówek
handlowych. Powierzchnia u-

żytkowa sklepów wzrośnie
tym samym o 7 tys m2. Siec
drobnodetaliczna powiększy
się o 12 nowych punktów, co

w sumie oznacza 1.116 jedno­
stek- Obok sieci handlowej
przewiduje się uruchomienie
w bieżącym roku 14 nowych
zakładów gastronomicznych o

łącznej liczbie 1.539 miejsc
konsumpcyjnych. Rozwój no­
wych placówek przewidziany
jest głównie na peryferiach.

Zakłady Metali Lekkich w Kętach, ul. Kościuszki
nr 111 — SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki

„Warszawa” nr rej. KA-2642. — Przetarg odbędzie
się dnia 25 stycznia 1967 r., o godzinie 10. w biurze

transportu. — Samochód można oglądać codziennie
w godzinach od 10 do 14. — Cena wywoławcza wy­
nosi 30.000 zl. — wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej należy wpłacić w kasie ZML —

najpóźniej do dnia 23 stycznia 1967 r.

K-454

tereny,
znaleźli

ziono już odpowiednie
chodzi tylko o to,
się wykonawcy i by miastu przy­
dzielono dodatkowe ilości mate­
riałów budowlanych.

Tak szerokie plany wymagać
będą od krakowskiej spółdziel­
czości zwiększonego wysiłku or­

do ganizacyjnego, lepszej koordyna-

by Rok 1967 w „Solvayu“

. Dalsza likwidacja „białych mórz

W Podgórzu

kowa działa obecnie aż 15 inwe­
stujących spółdzielni, w tym 11

lokatorskich, 2 — własnościowe
i 2 — budowy domków jedno­
rodzinnych. Stanowczo za dużo,
toteż przewiduje się ich reorga­
nizację, w wyniku której w każ­
dej dzielnicy będzie działać jed­
na spółdzielnia. Silna ekonomicz­
nie, posiadająca pełne zaplecze
remontowo-konserwatorskie.

W najbliższych latach szczegól­
nie dużo uwagi poświęci się
sprawom jakości wykonawstwa i
wartości użytkowej mieszkań.

Dążyć się będzie też do zwięk­
szenia średniej powierzchni mie­
szań, eliminowania ciemnych ku­
chen, przechodnich pokoi. Te

zmiany ucieszą chyba najbardziej
przyszłych lokatorów, którzy pła­
cą przecież za mieszkania i słu­
sznie żądają podniesienia ich
standardu. (ans)

nowe obiekty
z funduszu SFBS i I

Jak wynika ze sprawozda­
nia Dzielnicowego Komitetu
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół i Internatów, w

Podgórzu w 1966 roku nie
wszyscy wywiązali się z przy­
jętych na siebie zobowiązań.
O ile pięknymi rezultatami
mogą pochwalić sic: handel
prywatny i usługi (156 nroc-

planu rocznego), różni ofiaro­
dawcy (138 proc.), młodzież
szkolna (135 nroc.) i pracow­
nicy zakładów pracy (105
proc.) —■to pozostałe trupy
nie wykonały rocznego planu
świadczeń.

Rzemiosło wykonało zada­
nia w 66 proc-, spółdzielczość
— 48 proc., przemysł prywat­
ny w 21 proc., a rolnicy zaled­
wie w 6,7 próc.(!),

W latach 1962—1966 wybu­
dowano na terenie podgór­
skiej dzielnicy 9 szkół pom­
ników 1000-leeła. W bieżącej
5-latce będą w dalszym ciągu
kontynuowane prace przy
wznoszeniu szkół ze społecz­
nych funduszy. W br. prze­
widuje się rozbudowę Szkoły
Podstawowej nr 70 w Woli
Duchackiej, budowę nowej
szkoły na Osiedlu Kozłówek,
oraz przedszkoli na Os. Mate­
czny i Os. Kozłówek.

Należy z uznaniem zaakcep­
tować ten plan, który przewi­
duje wzniesienie nowych o-

biektów głównie na terenach
peryferyjnych, gdzie odczuwa
sie największy niedobór izb
lekcyjnych i przedszkoli.

(ans)

winien

producent...
Froterki produkcji, Spół­

dzielni Pracy „Motoruch” w

Krakowie cieszą się wśród u-

żytkowników dobrą marką.
Wiadomo jednak, iż w miarę
upływu czasu, nawet najlepszy
sprzęt zużywa się. Niestety,
producent nie troszczy się
zbytnio o zaopatrzenie pla­
cówek handlowych w części
zamienne. Dowodem tego cho­
ciażby fakt, iż od miesięcy ęie
można dostać pasów gumo­
wych do froterek. Sprzedaw­
cy bezradnie rozkładają ręce,
i nie potrafią określić, kiedy
poszukiwany towar znajdzie
się na półkach. Klienci z ko­
lei wybrzydzają się na złe
zaopatrzenie sklepów. A wszy­
stkiemu winien producent...

"i ..iii

KK FJN zawiadamia...
KK FJN zawiadamia, że dziś

w godzinach od 16 do 18 w

lokalu FJN, pl. Wiosny Lu­
dów 6, pełni dyżur poselski
poseł prof. Mieczysław Klima­
szewski.

Frzydałby się w budkach

telefonicznych napis „załatw
sprawę i żegnaj" — tak przy­
najmniej twierdzą długo wy­
czekujący w kolejce
drzwiami, aż ktoś

zakończy wreszcie

ską pogawędkę.
Fot.

pod
wewnątrz

przyjaciel-

W. Klag

• Wczasy w Szczawnicy
Problemem nr 1 dla Krakowskich Zakładów Sodowych bę­

dzie w tym roku opanowanie produkcji wapna nawozowe­
go z odpadów podestylacyjnych. Wiąże się to z II etapem
likwidacji tzw. „białych mórz” czyli stawów, w któ­
rych gromadzi się odpady podestylacyjne- Tereny zajęte
pod „białe morza” nie nadają się już do niczego. Są nie­
użytkami, przypominają krajobraz księżycowy.
Już dwa lata temu pracow­

nikom pionu inżynieryjno-te­
chnicznego oraz zakładowego
laboratorium badawczego
KZS udało się opanować pro­
dukcję wapna nawozowego z

odpadów po destylacji sody
kaustycznej. W tej chwili
„Solvay” daje dla rolnictwa
350 ton wapna nawozowego
(uzyskiwanego tą drogą) na

dobę. Już 50 proc- odpadów
jest przerabianych na wap­
no służące rolnikom do od­
kwaszania gleb.

Obecnie chodzi o wykorzy­
stanie odpadów po produkcji
sody surowej. Dotychczas o-

panowano to zagadnienie w

skali półtechnicznej. W II
kwartale 1967 r- projektuje się
rozpoczęcie produkcji, tzw. pi­
lotującej. Jeżeli istniejące u-

rządzenia okażą się wystar­
czające do podjęcia normal­
nej produkcji, będzie ją moż­
na uruchomić jeszcze w br.

Nowości w dziedzinie socjalnej?
To zakończenie remontu budynku
przeznaczonego na wczasy profi­
laktyczne dla załogi zakładów. O
ile uda się oddać dom jeszcze
w tym sezonie letnim, będzie w

nim mogło
rać sił 75

„Solvayu”
Mieszkania

spółdzielnię buduje . .

załogi będą gotowe do przyjęcia
nowych lokatorów dopiero w

1968 r. (hz)

wypoczywać 1 nable-
do 100 pracowników
na jednym turnusie,
jakie zakład poprzez

dla swojej

MAŁA KRONIKA

Podziękowanie
ofiarodawcom

Zarząd Miejski PCK w Krako­
wie, za naszym pośrednictwem
dziękuje wszystkim przedsiębior­
stwom, spółdzielniom i stowarzy­
szeniom oraz osobom prywatnym,
a zwłaszcza lekarzom medycyny
— którzy na apel zarządu złożyli
na „Akcję Noworoczną” datki

pieniężne, bądź rzeczowe. Pacz­
ki żywnościowe zakupione z ze­
branych pieniędzy, wręczone zo­
stały samotnym chorym, przeby­
wającym w domach i
niu w V Wojskowym
Rejonowym, Szpitalu
im. G. Narutowicza,

• MPiK, pl. centralny, godz.
10—21: wystawa grafiki Piotra

Turnaua.
• Hala Wisły, g. 19.30: występ

zespołu „Drużba” z Leningradu.
• PAN, Sławkowska 17, godz.

18: mgr J. Pomorski — „Muzeum
jako element wspóczesnej kultu­
ry popularnej”.

• Ognisko Młodych ZDK HiL,
godz. 13.30: mgr Z. Hin — „Z
wędrówek po Kaukazie”.

• Dom Młodego Hutnika, No­
wa Huta, godz. 18.15: mgr. J. Ga­
wroński: „Znicz olimpijski w kra­
ju Azteków” (film).

• Ognisko Młodych ZDK HiL,
godz. 18.30: spotkanie Dyskusyj­
nego Klubu Filmowego.

• Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: wystawa Grafiki Lltęjy-
skiej.

• Klub SD, Batorego 14, godz.
19: H. Kozłowski — „Czy ofen­
sywa neofaszyzmu w NRF?".

• MPiK, N. Huta, godz. 19:
red. R . Zieliński — „Dzieje wo­
jenne Krakowa i jego ocalenie
w 'styczniu 1945 r.”

• Stów. Historyków Sztuki,
Rynek 22, godz. .10—14: wystawa
„Obraz i Jego reprodukcja”.

na lęćże-
Szpitalu

Miejskim
Szpitalu

Miejskim im. E . Biernackiego w

Krakowie w dniu 31 grudnia ub.
roku.

J)¥55UHY

fI.ATnY
IM. SŁOWACKIEGO: Makbet

(szk.) «. 17, SALA KLUBU ZZK:
Trudna miłość — 19.15, STARY:

Derby w pałacu — 19.15. KAME­
RALNY: Mizantrop — 1945, ROZ­
MAITOŚCI: Kiss me Kate — 19.15,
LUDOWY: Blues dla pana Char-
lie - 19.15, MUZYCZNY: My fair

lady — 19.15, GROTESKA: Od
Krakowa jadę (zamkn.) — 12,
Kotek Protek (zamkn.) — 17.

Teatr im. Solskiego w Tarno.

wie: Robinson Kruzoe — 16.

KIMA
APOLLO: Markiza Angelika (Ir.,

16 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30,
CHEMIK: Gdzie jest generał (poi.,
12 lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA:
Szukajcie gitary (fr., 14 lat) —

15.45 KULTURA: Małpia kuracja
(USA, 12 lat) — 17 .45, 20, MASKO­
TKA: Jutro Meksyk (poi., 14 lat)
- 15.30, 17.45, 20, MINIATURKA:
Urocza gospodyni (USA, 14 lat) —

10, 12.30, 16.30, 19, W krainie dzi­
kich zwierząt — 15, MELODIA:
Ktokolwiek wie... (poi., 16 lat)

— 15.45, 18, 20.15, MIKRO — re­
mont, MŁ. GWARDIA: Życie pry­
watne (fr., 16 lat), Z dokumentów
walki — 14 .45, 17, 19.15, ROTUN­
DA — remont,’ SZTUKA: Najpięk­
niejsze oszustwa świata (fr., 16

lat) — 10.15, 12.30, Sklep przy
głównej ulicy (czes., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30, TĘCZA: Potem na­
stąpi cisza (poi., 14 lat) — 17.30,
19.30, UCIECHA: Arcylokaj (tr.-
wł., 14 lat), Z dokumentów walki
— 15.45, 18, 20.15, WANDA: 200 mil

do domu (USA, 7 lat) — 10.30,
12.45, 15.45, 18, 20.15, WARSZAWA:

Małżeństwo z rozsądku (poi., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, WIEDZA:

Zielony Balonik, Kolorowe sny,
Ludzie z karabinami — 18, WI­
SŁA: Trzej muszkieterowie I s.

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, WOL­
NOŚĆ: Trema (ang., 14 lat),. Piąty
obchód — 15.45, 18, 20.15, WRZOS:

Czarny Tulipan (fr,, 14 lat) —15.45

18, 20.15, ZDROWIE — nieczynne,
ZUCH: Pieczone gołąbki (poi., 11

lat) — 17, ZWIĄZKOWIEC: Gorz­
kie dno rzeki (jug., 16 lat) — 17,
19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Kochankowie z Marony
(poi., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT m. sala: Celuloza (poi., 14

lat) — 15. Podróż nie z tej ziemi
— 17.15, 19.15. ŚWIATOWID: Przy­
gody Wernera llolta (NRD, 16 lat)
— 15.45, 19. ŚWIATOWID m. sala:
Ten najlepszy (USA, 16 lat) — 15,
17.15, 19.30. BALLADYNA: nieczyn­
ne. KOLOROWE: Pieczone gołąb­
ki (poi., 11 lat) — 18. SFINKS:
Oklahoma (ang., 14 lat) — 16, 19.

PROKOCtM — ZZK: — Człowiek
z Rio (fr., 14 lat) — 18.

PŁASZOW — Energetyk: nie­
czynne.
, ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, NEUROLOGICZNY: Bo­
taniczna 3, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, UROLOGICZNY: Grze-

górzecka 18, PEDIATRYCZNY:
Prokocim.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 203-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

will
Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),

Krakowska 1, Al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, N. Huta Al. Rew.
Pażdz. 6 (tlen).

PROGRAM I

7.00 Wiad. 7.05 Muzyka i aktual­
ności. 7.30 Piosenka stycznia. 7.35
Muz. 7 .45 „Błękitna sztafeta”. 8.99
Dziennik. 8 .49 „Dr Żabiński przed
mikrofonem". S.GC Dla kl. VII

„Złota książeczka" — słuch. 9 .30
Fr. Boieldieu — Uwert. z op.
„Kalif z Bagdadu”. 9.40 Dia

przedszkoli .Nasze przedszkolne
tańce". 10.oo’ Kalejd. kulturalny.
10.30 Koncert rozrywkowy. 11 .00
Dla kl. VII „Od Buenos Aires do

szczytów Andów” — rep. 11.30 Li­
twory Fr. Deliusa w wyk. Ork.

Symf. Filhar. Królewskiej w Lon­
dynie. 11.49 „Hodzice a dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad.

A jednak
pas osiągalny!
Tydzień temu pisaliśmy, że

jeden z naszych czytelników
nie mógł w całym Krakowie
znaleźć sklepu, gdzie by
kupić pas ochronny.

Jak dowiadujemy się
tnio istnieje w naszym
ście Przeds. Handlu Sprzętem
Pożarniczym i Ochronnym,
które sprzedaje m. in. pasy o-

chronne. Ośrodek Informacji
i Wzorcownia tego przedsię­
biorstwa mieści się przy ul.
Poselskiej 20. Można tam o-

glądać sprzęt alarmowy, o-

chronny, pasy i szelki bez­
pieczeństwa, sprzęt pożarni­
czy, umundurowanie straży
pożarnej i przemysłowej oraz

uzbrojenie strażaka. Sprzedaż
zaś sprzętu pożarniczego i
ochronnego prowadzi w Kra­
kowie Dom Handlowy „Tech-
nozbyt” przy ul. Dietla 68.

(hz)

mógł

osta-
mie-

„Wieczór wspomnień
o PPR“

W związku z przypadającą
obecnie 25 rocznicą powstania
PPR — Rada Okręgowa ZSP
organizuje dzisiaj w Klubie
Pod Jaszczurami o godz. 19 —

„Wieczór wspomnień o PPR”.
W spotkaniu weźmie udział
tow. Stefan Dziwlik, były se­
kretarz Okręgu Krakowskiego
PPR, który będzie mówił o

warunkach, w jakich formo­
wała się PPR w Krakowie, o

walce z okupantem i o two­
rzeniu się władzy ludowej w

naszym mieście- W części ar­
tystycznej wystąpi Teatr STU,
przedstawiając montaż poety­
cki utworów z okresu okupa­
cji. (ans)

Zdaniem naszych Czytelników
Stale otrzymujemy listy, w któ­

rych Czytelnicy uskarżają się na

nieregularne kursowanie autobu­
sów PKS. Również w tej sprawie
pisze do nas ob. B. M.: „W dniu
1 stycznia br. na przystanku w

Bronowicach Małych około .20 pa­
sażerów oczekiwało na ostatni
kurs autobusu, do Modlnicy, wy­
znaczony na godz. 22 .30. I nie­
stety nie doczekało się. Nie pierw­
szy to wypadek lekceważenia
klientów przez PKS. Nie pierwszy
i boimy się, że nie... ostatni”.

Coraz częściej otrzymujemy li­
sty i telefony od Czytelników,
którzy zwracają uwagę na złe za­
opatrzenie sklepów w pieczywo.
„Wdniu4i5bm. — pisze do

redakcji ob. E. W. — już o godz.
15 nie mogłem nigdzie dostać pie­
czywa, nawet w sklepach branżo­
wych (Rynek Kleparski, sklep

przy ul. Długiej)”. Drugi Czytel­
nik ob. A. S. żali się, że w dniu
10 stycznia br. o godz. 17 nie

było Chleba ani w sklepie w Ryn­
ku Gł. (obok KDK), ani nawet

w... Delikatesach, a sklep przy
ul. Wiślnej (branżowy!) miał tyl­
ko do zaoferowania nieświeży
Chleb praski. Głosy naszych Czy­
telników przekazujemy władzom

handlowym i KZPP,

W związku z projektowanym
poszerzeniem restauracji
tage” o sąsiedni
otrzymaliśmy list
ul. Karmelickiej,
nielikwidowanie

czego MHD nr 435. W sklepie tym
zaopatruje się w towary spożyw­
cze setki okolicznych mieszkań­
ców, dla których zamknięcie tej­
że placówki było bardzo nie na

rękę, (ans)

„Ermi-
lokal sklepowy,
od mieszkańców

którzy proszą o

sklepu spożyw-

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Oświę­
cimiu — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontu i modernizacji placówek
handlowych w Oświęcimiu i Kętach.

Zakres robót obejmuje roboty wyburzeniowe,
murarskie, tynkarskie, centralnego ogrzewania, wo­
dociągowo - kanalizacyjne, elektryczne, malarskie,

w 25 sklepach. — Rozpoczęcie robót od 15 II 1967 r.,

wg szczegółowego harmonogramu — sukcesywnie
przez cały rok.

Oferty należy składać w Dziale Inwestycyjnym,
do dnia 25 stycznia 1967 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-436

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — OGŁASZAJĄ PRZETARG na przeprowadze­
nie remontów i przygotowanie do legalizacji wag,
pracujących na terenie Zakładów.

Orientacyjnie: wagi analityczne — 70 szt., dokład­
niejsze (techniczne) — 20 szt. przesuwnikowe od 500
do 10.000 kg — 20 szt., przemysłowe dziesiętne do
1.000 kg — 50 szt., uchylne do 20 kg — 18 szt., pełno-
uchylne — 50 szt., automatyczne porcjowe do 200 kg
— 10 szt., taśmowe do 40 kg — 8 szt., wagonowe do
70.000 kg — 2 szt., odważniki różne — 150 szt.

Remonty muszą być przeprowadzane na terenie

Zakładów, w ciągu roku 1967, przy pomocy wła­
snych narzędzi.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
pod adresem ZA lm. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie
— Dział Zaopatrzenia Produkcji, do dnia 25 stycz­
nia 1967 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 26 stycznia 1967 r., o godzinie 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K-463

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej zwierzy­
niec w Krakowie, al. Krasińskiego 16 — zatrudn|

natychmiast KSIĘGOWĄ, EKONOMISTĘ oraz PRA­
COWNIKA FIZYCZNEGO na stanowisko woźnego.

Warunki do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia
przyjmuje Referat Kadr, codziennie, w godzinach
od 8 do 15, w budynku Prezydium, al. Krasińskie­
go 16, II piętro, pokój nr 14. K-47#

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Kle-
parz” — w Krakowie, ul. Basztowa 18 — zatrudni

natychmiast na korzystnych warunkach KIEROW­
NIKA SEKCJI TECHNICZNEJ o specjalności bu.

dowlanej, KIEROWNIKA ZAKŁADU REMONTO-
WEGO o specjalności budowlanej, TECHNIKA NOR­
MOWANIA o specjalności ogólnobudowlanej.

Zgłoszenia wraz z podaniem 1 życiorysem przyja
muje Dział Kadr DZBM „Kleparz” w Krakowie

przy ul. Basztowej 18. K-461

Nauka

KURSY SPAWANIA
elektrycznego I gazowego

na książkę spawacza
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: — Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie, w godz. 8—18.

K-221

POMIESZCZENIA
MAGAZYNOWEGO

o powierzchni około 100 m*, na terenie

dzielnicy Podgórze, poszukują Kraków,
skie Zakłady Chemiczne PT — Kraków,

Miodowa 9.

Zakład Rekonstrukcji Montażu Maszyn I Urządzeń
Odlewniczych „PROZAMET-BEPES” — w Myśleni­
cach, ul. Przemysłowa 3 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochód „Wartburg-Combi”, nr silnika 307, nr pod­
wozia 90124, rok produkcji 1903.

Cena wywoławcza wynosi — 15.000 sl.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1967 r.,
o godzinie 10, w Z. M. „PROZAMET-BEPES”, My­
ślenice, ul. Przemysłowa nr 3.

Oględzin samochodu można dokonać w godzinach
od 10 do 14, codziennie z wyjątkiem sobót 1 nie­
dziel, pod wyżej wskazanym adresem.

I
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

wpłacić należy w kasie Z. M . „PROZAMET-BEPES”
w Myślenicach przy ul. Przemysłowej nr 3, naj­
później do dnia 30 stycznia 1967 r.

Przy Jednakowych warunkach, dyrekcja zastrze­
ga sobie prawo wyboru nabywcy. K-290

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Oświęcimiu,
zatrudni natychmiast pracownika na stanowisku —

REFERENTA W DZIALE INWESTYCJI. — Wyma­
gane wykształcenie średnie techniczne i ukończony
staż pracy. — Warunki pracy 1 płacy do omówienia
w Dziale Spraw Pracowniczych Spółdzielni w Oświę­
cimiu, ul. Górnickiego 2. K-330

TARNOWI — 17 stycznia
otwarcie kursów kwalifi­
kacyjnych czeladniczych
i mistrzowskich dla me­
talowców i elektryków. -

Wpisy: Warsztaty Szko­
ły Zawodowej, Szujskie­
go 21, tel. 21 -73. K-302

KURSY przygotowawcza
do egzaminów wstępnych
na wyższe uczelnie dla
abiturientów liceów ogól­
nokształcących 1 techni­
ków zawodowych, orga­
nizuje UR ZMS Chrza­
nów. — Informacji udzie­
la 1 zgłoszenia przyjmuje
sekretariat Liceum Ogól­
nokształcącego w Chrza­
nowie, ul. 24 stycznia 14,
tel. 748, godz. 8—19, po­
niedziałki, wtorki, czwar­
tki, piątki. Rozpoczęcie
kursów 18 stycznia, godz.
16, w Liceum. K-136

KURSY — uzwajaczy ma­
szyn, kwalifikacyjne dla
metalowców 1 elektry­
ków, politechniczne, spe­
cjalistyczne — pomiarów
warsztatowych, gotowa­
nia — wypieków — spo­
rządzania zakąsek, kro­
ju, szycia i modelowania
— rozpoczynają zajęcia
jeszcze w styczniu br.
Wpisy: TKWP, Jakuba 19

(przecznica Miodowej) —

tel. 631-41. K-304

SPAWACZE — dodatkom
we wpisy na kursy spaa
wanla gazowego 1 elek­
trycznego organizowani
przez Uniwersytet Robot­
niczy ZMS Chrzanów —ł

przyjmuje Ob. Franci­
szek Chrząszcz, kierow­
nik Warsztatu Mechani­
cznego w Zakładach Che­
micznych „Alwernia” w

Kwaczale w godzinach
od8do15. K-307

KURSY pisania na ma­
szynach — organizuje
Stów. Stenografów 1 Ma­
szynistek w Technikum
Ekonomicznym — Trzebi­
nia. — Wpisy: ul. Kra­
kowska 12.

103558-g

OŚWIĘCIM
i okolice!

Kursy spawania — elek­
trycznego i gazowego na

książkę spawacza
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Oświęcim,
ul. J . Krasickiego 16,

Szkoła Podstawowa Nr 3.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych: budowla­
nych, Instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, Dietla
38.

KURSY
SPA WANIA

ELEKTRYCZNEGO

i GAZOWEGO

organizuje UR ZMS
Chrzanów, na terenie po­
wiatu chrzanowskiego w,

miejscowościach Chrza­
nów, Trzebinia, Siersza.
Alwernia-Kwaczała, Li­
biąż. Chełmek. Krzeszo­
wice, na książkę spawa­
cza, wydaną przez Insty­
tut Spawalnictwa Gliwi­
ce. — Informacji udziela
1 zgłoszenia przyjmujd
sekretariat Liceum Ogól­
nokształcącego w Chrza­
nowie, ul. 24 Stycznia 14*
tel. 748, w godz. od 8 dc|
19, w poniedziałki, wtor­
ki, czwartki 1 piątki*

Otwarcie kursów, z po­
działem na poszczególne
miejscowości — odbędzie
się w dniu 25 styczni^
1967 r., o godzinie 16 -s

w Liceum Ogólnokształ­
cącym w Chrzanowie.

K-191

12.10 Muz. lud. U.15 Rolniczy kwa­
drans. 11 .40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 13.00 Dla kl. I 1 II: ,z pio­
senką jest nam wesoło”. 13.10 M.
Karłowicz — Poemat symf. „Ra­
psodia litewska". 13.40 „Swojski*
melodie". 14.00 Publicystyka. 14 .13

„Od Karpat do Bałtyku” — Suita
Z. Wiehlera. 15.00 Wiad. 15.05 U-

twory organowe gra Henryk Kla-

ja. 15.23 Wiązanka mel. rózrywk.
15.30 Koncert Chóru a cappella
PR. 15.50 Radlo-reklama. 16.00

„Popołudnie z młodością”. 17.55
Wiad. 18.00 ,,Rytmy młodych”.
18.45 Kurs jęz.’ ros. 19.00 Radio-

reklama. 19.10 Spraw, dźwiękowe
ze Zjazdu Zw. Zaw. Prac. Roin.
19.35 Koncert życzeń. 20.00 Dzien­
nik. 20.26 Wiad. sport. 20.33 „Re­
wia piosenek”. 21.03 „Parnasik”.
31.33 „Zespoły, których chętnie
słuchamy”. 21.50 .Maskowy bal”
— aud. poetycka. 22 .20 Recital gi­
tarzysty J. Wllliamsa. 22 .45 Jazz.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Nowości Programu II. 14 .00
Wiad. 0.05—3 .00 Program za Szcze­
cina.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.30 Wiad.
5.36 Muz. 6 .10 Progn. pog. 6 .20
Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40 Radio-

reklama. 7 .01 Konfrontacje. 7.30
Dziennik. 7.45 Prógn. pog., Krak.

Przegląd Wojskowy. 7.55 Mel. roz­
rywkowe. 8.15 Kurs jęz. franc.
8.30 Wiad. 8.35 Aud. Red. Spcł.
8.55 Muz. 9 .40 Z życia Zw. Radź.
10.00 Wiad. 10.05 Śląskie mel. lud.
10.20 Koncert Ork. PR. 10.50 „Zi­
ma naszej gorczycy” — pow. J.
Steinbecka. 11 .10 „Chemia dla lu­
dzi — w 1967 r.”. 11.25 Koncert
muz. rozrywk. 11 .55 Kom. o st.
wód. 12 .05 Wiad. z kraju 1 ze

świata. 12 .25 Kwadrans z zespołem
rozrywkowym. 12 .40 Kultura pil­
nie poszukiwana. 13.00 Aud. dla
wsi. 13.10 Koncert. 13.40 „W- środ­

ku nocy” — opow. 14.00 Z mło­
dzieńczych utworów R. Straussa.

14.30 ,Llst ze Śląska”. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Wokaliści na

Konkursie im. P. Czajkowskiego.
15.30 Dla dziećl — „Muzyka pły­
nąca z serca” — opow. 16.00 Wiad.
16.05 Fel. Red. Spoi. 16.15 Gra ka­
pela. 16.35 Aud. aktualna. 16.45
Radio-reklama. 16.50 Wiad. Ziemi

Rzesz. 17.00 Radiowy Magazyn
Harcerski. 17.20 Piękne glosy. 17 .45
W rytmie sportowym. 18.00 Dzien­
nik krak. 18.10 Aud. aktuaina.
10.25 Słynne zespoły rozrywkowe.
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo­

czesności”. 19.00 Wiad. 19.05 Mu­
zyka 1 aktualności. 19.30 Konc.

symf. Wielkiej Ork. Symf. 20.20

Dyskusja literacka. 20.40 D. c.

konc. 21 .25 Z kraju 1 ze świata.
21.52 Wiad. sport. 21 .55 Muz. 22.05

„Uspokojenie” — słuch. 22.45 Or­
kiestra Kostelanetza. 23.05 Gra
Ork. Tan. PR . 23.35 „Melodie na

dobranoc”. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

mrrmmran
10.53 Dla szkól: dla klas liceal­

nych „Wiadomości o Polsce 1
świecie PANORAMA”, 11.25—12.00
Przerwa. 13.00 Dla szkól: dla kl.
II ,,Ja 1 mój cłom”. 12.15—16.50
Przerwa. 16.50 Program dnia. 16.55
Wiadomości Dziennika. 17.00 „Miś
z okienka”. 17.15 „Raport Walte­
ra” — film radź, z s. „Cienie sta­
rego zamku”. 17.55 Wszechnica
TV: „Nowy międzynarodowy u-

kład jednostek miar”. 18.25 .Po­
ligon” — tel. przegl. wojskowy.
18.55 wielokropek. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dzień. 20.00 „Kronika” (Kr.) .

20.15 „Giar.ni Schicchi” — opera
G. Pucciniego (Kr.). 21.10 „10 mi­
nut recenzji” (Kr.). 21 .20 Dziennik.
21.35 Program z cyklu: „Perspe­
ktywy” pt. ,,Rak". 22.05 Program
na Jutro.

Krakowskie Zakłady Terenowe Betonów i Kruszyw
— w Krakowie, Rynek Główny 34 — zatrudnią KIE­
ROWNIKA LABORATORIUM BETONOW, z wyż­
szym lub średnim wykształceniem technicznym oraz

uprawnieniami do samodzielnego prowadzenia labo­
ratorium, LABORANTÓW posiadających przynaj­
mniej 2-letnią praktykę w zawodzie, wysoko kwa­
lifikowanego PRACOWNIKA Z WYKSZTAŁCENIEM
WYŻSZYM lub ŚREDNIM TECHNICZNYM do pro­
wadzenia spraw inwestycyjnych, INŻYNIERA
wzgl. TECHNIKA MECHANIKA d. s. GOSPODAR­
KI REMONTOWEJ, PRACOWNIKA d. s. KONTRO­
LI WEWNĘTRZNEJ, z wyższym, względnie średnim

wykształceniem ekonomicznym.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Ekonomicznym Przedsiębiorstwa, Rynek Główny 34
— oficyna. k-469

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Ja­
worznie, ul. Grunwaldzka nr 55 - zatrudni natych­
miast 2 MAGAZYNIERÓW do Przetwórni Mięsa
w Szczakowej, z wykształceniem średnim ekono­
micznym oraz praktyką w branży mięsnej, TECH­
NOLOGA do Działu Przemysłu Gastronomicznego,
z wykształceniem średnim gastronomicznym oraz

praktyką na stanowisku technologa, 4 ZAOPA­
TRZENIOWCÓW branży przemysłowej z wykształ­
ceniem średnim ekonomicznym względnie handlo­
wym i praktyką, 3 KIEROWNIKÓW SKLEPÓW
WIELOOSOBOWYCH, z wykształceniem zawodowym
i praktyką na danym stanowisku. — Warunki płacy
1 pracy do omówienia w Dziale Spraw Pracowni­
czych, codziennie w godzinach od 3 do 13, telefon
3855. K-348

Fabryka Części Zamiennych Maszyn Górniczych —

Oświęcim-Brzezinka (obok dworca kolejowego) —

zatrudni natychmiast
TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY KÓŁ ZĘ-

BATYCH,
TECHNIKÓW MECHANIKÓW ha stanowiska kon­

trolerów w kontroli technicznej,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW KONSTRUKTO­

RÓW z kilkuletnią praktyką w konstrukcji maszyn
i urządzeń,

TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW 1 praktyką
(techn. -mech.) lub EKONOMISTĘ z wyższym wy­
kształceniem, do działu planowania.

Wynagrodzenie wg Zbiorowego Układu Pracy dla

pracowników zatrudnionych w zakładach pracy po­
dległych Ministerstwu Górnictwa i Energetyki.

Ponadto przysługuje deputat węglowy w wyso­
kości 8 ton rocznie — w tym 6 ton w naturze, po

przepracowaniu 12 miesięcy w przedsiębiorstwie.
Dla zamiejscowych Istnieje możliwość zakwatero­

wania w hotelu robotniczym.
zgłoszenia przyjmuje i wszelkich Informacji

udziela kierownik Sekcji Kadr i Szkolenia.

K-327

DODATKOWE wpisy na

kurs spawania gazowego
l elektrycznego przyjmu­
je Ob. Sacha Mieczysław
w Śląskim Przedsiębior­
stwie Budowy Elektrow­
ni i Przemysłu — Baza
Jaworzno 3 obok Siłow­
ni 2, w godzinach od 8
do 16. K-30S

KURSY kwalifikacyjne
na tytuł czeladnika I mi­
strza w zawodzie murarz,

organizuje UR ZMS —

Chrzanów. — Informacji
udziela i zgłoszenia
przyjmuje sekretariat Li­
ceum Ogólnokształcącego
w Chrzanowie, ul. 24 Sty.
cznia 14. tel. 748, w godz.
8—19, poniedziałki, wtor­
ki, czwartki i piątki. —

Rozpoczęcie zajęć w dniu
18 stycznia 1967 w Li­
ceum, godz. 16. K-1S5

KURSY kwalifikacyjne
na tytuł czeladnika 1 mi­
strza w zawodzie ślu­
sarz, tokarz 1 elektro­
monter, organizuje UR
ZMS Chrzanów. Infor­
macji udziela 1 zgłoszenia
przyjmuje sekretariat Li­
ceum Ogólnokształcącego
w Chrzanowie, ul. 24 Sty­
cznia 14, tel. 748, godz. 8
—19, poniedziałki, wtorki,
czwartki I piątki. Otwar­
cie kursów 25 stycznia,
godzina 16 — Liceum w

Chrzanowie.

WADOWIC!

i okolice! f
Kurs na tytuł robotnlkf

wykwalifikowanego
czeladnika i mistrza 1

w zawodzie: ślusarz, to­
karz. stolarz I elektryĘ
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego-

Wpisy:
Cech Rzemiosł Różnych’,
Wadowice, ul. 1 Maja 32,

K-444

TRZEBINIA

i okolice! s

Kurs spawania elektrycż*
nego oraz kurs przygotoi.
wujący do egzaminu ro«

botnika wykwalifikować
nego — czeladnika 1 mU
strza — w zawodzie!

ślusarz i elektryk
rozpoczyna Zakład DÓ4
skonalenia Zawodowego#

Wpisy: — Trzebinia,
Technikum Ekonomicznej

K-441

ŻUŻEL
odstąpi bezpłatnie w każ­
dej ilości — Fabryka Ma­
szyn Odlewniczych w

Krakowie. Odbiór włas­
nym środkiem transportu

z ul. Cystersów 18.

STARE KOŁDRY
UBRANIA watowane

skupuje
Krakowskie Przedsiębiorstwo Surowców

Wtórnych, Kraków, ul. Grzegórzecka 52

oraz jego oddziały w terenie.

Informacje: Kraków — telefon nr 246-G9.

UWAGA! — Rękawice i ubrania zanie­
czyszczone farbami i lakierami nie będą

kupowane.
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